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Prawdziwe oblicze zatargu pracowników gminnych. 
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Na pokrycie straf w waige o prawa robotnicze, złożyli: 


Rada Robotnicza P. P, S. w Drohobyczu 25 zł; 


Kas Chorych, Lwów 78-50 zł; 
tow. Socha 5 zł.; 


Zwlazek Metalowców 50 zł.; 


tow. Patkiewicz 5 zł — Kto SOM 


Grupa pracowników Okr. Związku 
N. N. 100 zł.; 


»Urzędniczkac« 20 zł.; 


Przed s sesją Rady Ligi Narodów w Genewie, 


Mac Donald o zasadniczych kwestjach polityki Ligi. 


su NDYN, 31. 8. (PAT). 
m El Podróży do Paryża, Mac Donald, 
Taa DZIE z korespondentem Biura 
wenę? era, powjedział w! sprawie konfe- 
eneji haskjej co następuje: 
Jakiekolwiek były uczucia, które o- 
Śri uczestników konferncji, to prze- 
któ, końcowe rokowania dały wyniki, 
si te przyniosły pożytek Europie i dały 
"neczrią pomoc Lidze Narodów. Wszel- 
ie dyskusje i układy, mające być pod- 
awa rokowań, winny opierać się na 
Sr ‘tuce otwartej gry, takiej, jaką podia? 
Br, den, Spodzjewam się, że na przy- 
b Szłość do walki takiej nie trzeba będzie 
si icjekać, Zagadnienia rozbrojentowe 
Aaron” zasadniczą kwestją polityki 
cjągu - kp Zdaje się, że w prze- 
NIECO w 4 lat ostatnich zabrnęliśmy 
Se zn drugorzędne szczegóły. Wjęk- 
pe G zapewnia bezpjeczństw u 
aaa” dwoma narodami, aniżeli 


- sierpnia, A 
SY zamieszcza Ñ wyw jad, z 
PER n który m. in. ośw iad- 
sobje zdać sprawę z 
no fy Had Si do tej pory załatwio- 
e sy dotyczyło Polski je- 
ima uj + część planu! 

ias jobcho s 

ła dotąd rozpatrywana i i Babyc prz 
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arad 
ferencji, które z 'omjsyj i plenum kon- 
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alej, 5, min, zaj omisyjnych. 9 
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stosunku nasza, [OWE zacisnicnie 
o iwi IOra 

s rka Srblikowanych ihah- 
czasie nadzwyczaj J or tegy 
rad: J Uarmonjjnych fia- 


Podczas, | 


okręty wojenne, pułki wojska, lub es- 
kadry lotnicze. 


GENEWA, 31. 8. (PAT.). Rada Ligi 
Narodów rozpalrywała dzjś sprawozda- 
nie Niascigli w sprawie współpracy in- 
telektualnej. W dyskusji zabierali głos 
między in., Dalton, sekretarz stanu w 
angje'skjiem ministerstwie spraw! zagra- 
nicznych i minister Sokal. 

Rada Ligi przystąpiła następnie do 
rozpatrywania różnych zagadnień go- 
spodarczych międze innymi w xw'estji 
produkcji cukrowej. 


Raport konsula polskiego 
z Palestyny. 


WARSZAWA. 31. sierpnia. /(AW.) 
MSZ. otrzymało raport konsula pol- 
skiego w Palestnic dra Zbyszewskie- 
go. Według tego raportu, o- 
gólna lizcba strat wynosi: 93 izy- 
dóów, 46 mahometan i 4 chrześcijan 
zabitych, zaś 153 żydów, 73 mnahome- 
tan i '12 chrześcjjan ciężko rannych. 
W samym Hebronie ipoległo w czasie 
toczących się tam krwawych walk 65 
osób, w: tem 3 rabinów palestyńskich, 
$ stuaentów, obywateli amerykańs- 
kich, 1 obywatel „polski. Szczegółowe 
informiacje nadejść mają już w naj- 
bliższym (czasie. (ę 
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„Zeppelin“ w ball lefniczej w bakehurs. 


Na lewo jego starszy, ale m niejszy brat „Los Angeles". 
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Prawdziwe oblicze konfliktu 
Z pracownikami gminnymi. 


Konflikt, jaki od (szeregu miesięcy 
trwa na terenie ( przeasiębiorstw 
gminnych, ma swe zródło głównie 
wi tem, że komisarz Nadolski stanął 
najpierw na jakimś hotentockim sta- 
nowisku, że nie uznaje żadnych 
związków, a w szczególności nie w- 
znaje Związku prac. gminnych, sku- 
piającego prawie wszystkich pracow- 
ników! w przeasiębiorstwach gmin- 
nych, Wszelkie memorjały chcjał za- 
łatwiać jednostronnie, a zresztą: 
Maul halten una weiter dienen... 

To barazo „uproszczone“ postępo- 
wanie sanacyjncgo komjsarza wywo- 
łać musiało zrozumiałą reakcję wśróa 
zainteresow anych i oburzenie całej 
klasy pracującej, która w ciężkiej wal- 
ce zaobyła prawo koalicj; i nikomu 
nie da go sobie wydrzeć, 


Wskutek takicgo jednostronnego 
załatwiania powstało w stosunkach 
służbowych pracowników gminnych 


cąły szereg arobnych i dotkliwych 
krzywa, które wymagają natychmia- 
stowego usunięcja. Przez stworzenie 
nowego szematu w praktyce wywoła- 
ło cały szereg anomalji, które mu- 
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szą być usunięte, odebrano pracow- 
nikom posiadane dotąd prawo auto- 
matyczncgo awansu w szerszym Za- 
kresie im SE 

W fmagistracje nikt się tymi spra- 
wami naprawdę nie zajmuje, w za- 
kłądach «miejskich miema też nikogo, 
kioby się na tem rozumiał, Zbiera 
się chaotycznie jakieś fikcyjne cyfry 
i tym materjałem zasypuje się oczy 
opinji publicznej. 

Jako aowód niech służy to, że 
weale nowego szematu ' przeprowa- 
dzone dotąa wypłaty zmienia się mu- 
sowo, bo rzekomo przez pomyłkę wy- 
płacono  zadużo i żąda Się teraz 
zwrotu. 

W sprawie nje uznawania Związku 
p. Nadolski popadł teraz w, arugą 
ostateczność.  Zapułał miłością (do 
wszystkich związków jakie kiedykol- 
wiek jstniały i zaprasza wszystkich 
reprezentantów. „Wśród tych ŚM waż 
jemna pomoc pogrzebowa i Chrze- 
Ścijańskie bractwo kościelne, . które 
nigdy ` warunkami pracy i płacy 
pracowników się nie zajmowały. 


Fejleton .. Dziennika Lud“ 7 2, IN 1929. 


W. RAORT. 


Made in Svecia. 


Jak Wwiaaomo, czynne są u nas; te- 
lefony marki pzyjcdzkiej. Made in 
Svecia. Nic ciekawego, ale dla zrozu- 
mienia tego fejletonu, należy to so- 
bie uprzytomnić. ę 

Teściowa inoja, zachorowała nagle; 
więc pobiegłem do sąsiada, aby za- 
telefonować ipo lekarza. u" 

W. idoniu nie mam telefonu, 
gdyż i bcz telefonu, mam dość mie- 
przyjemności 'w Życiu. Sąsiad, pocz- 
ciwe chłopisko, podprowadził mnie z 
całą gotowością 'do aparatu, Systemu 
szwedzkiego „Erikson'* i wyrzekł te 
pamiętne AM: „„Proszę się tylko 
nie denerwować!” 

— Wiem o tem, i postaram gię być 
cierpliwy! — wodparłem. 

Fakt tej rozmowy notuję dlatego, 
gdyż chcę zaznaczyć, że „mój stan [psy- 
chiczny był całkiem zrównoważony i 
że zdawałem sobie sprawę z trudno- 
ści rozmowy telefonicznej szwedzkim 
aparatem. 

Ze spokojem weterynarza PREA 
pującego do narowistego konia, przy- 
stąpiłem do szwedzkiego Eriksona i 
zająłem słuchawkę z widełck. 


— A jednak telcfon, to dobra 
rzecz! — pomyślałem. — Pięć mi 
nut czekania i człowiek sobie zała- 
twia rzeczy, ma które dawniej stracić 
musiał conajmniej trzy minuty czasu, 
Ze isłuchawką przy uchu, popadłem w 
głęboką zadumę nad (drogami, któ- 
remi chadza igenjusz ludzki, ujarzmia- 
jący powoli czas, fprzestrzeń, ruch, i 
utajoną | energję 'wszcchświata. I 
któżby to był pomyślał. że umysł 
luazki przeskoczy kiedyś tak przeo- 
gromny łuk rozpiętości: od beczek 
z płonącą smołą, Używanych dawniej 
ao sygnalizacji, po radjo i telewizję 
ao wsi. po telefon i telegraf bez sfru- 
tu — od rozstawnych koni dyliżansy 
— jod wici rozwożonych konno od wsi 
po „Zeppeliny** dra Eckenera?.. Jak- 
że iten czas się zmienia — tej! Mo- 
eny Boże, ani (Się człowiek obefrzy, 
a już jego ubranie wyszło z mody 
i włosy mu ;pobiełały, jak mleko! 
Trzeba z żywymi liść naprzód!.. Ta- 
ki naprzykład telefon... ' 

— I cóż? nikt się nie zgłasza ? <— 
Zapytał mój sąsiad, który w między- 
czasie zjaół kolację i przyszedł do 
mnie i szwedzkiego Eriksona. 

Jakoś nikt! Ostateczuje nic się 
nie stało, bo teściowa to nie gnój 
brat, ani swat... ! , 

— A [próbował pan poruszyć wideł- 
kami ?,.. 

—- Broń Boże! Frzegłeć fran chy- 
ba też o tem wie, że to tylko prze- 
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Teraz na gwałt piszą memorjały do 
gminy. 

Pod ta nową i zasadą“ chce się 
przemycić świeżo za ayrekcyjne pie- 
niąaze kupionych bebesowców, któ- 
rych chce się użyć ao złamania ak- 
cji pracowników, Zebrane w B. B. S. 
szumowiny chcą oagrywać swą nç- 
azną rolę, a ip. Nadolski chce się gii- 
mi posłużyć. i 

Wszystko, cokolwiek innego się pi- 
sze lub mówi. jest oraynarnym o- 
kłamywaniem opinji publicznej. 

Faktycznie w całym zatargu chodzi 
o rzeczy drobne i łatwe do zgodiie- 
go załatwienia. P. Nadolski wraz z 
całą Sanacją chce z tego Zrobić a- 
kcję polityczną i iw tym leży trud- 
ność. Usuńcie z magistratu politykę, 
a mie będzie strejku pracowników. 
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Wywłaszczenie Pępowa. 
BYDGOSZCZ, 31. 8. (AW.). Zgod- 
nie z uchwałą Komisji Likwidacyjnej 
uległy ostatnio wywłaszczeniu na rzecz 
państwa po'sk. dobra niem. Pępówo, 
w pow. goszczyńskim o powierzchni 
3.066 ha należące do Gerta von Oert- 
zen. Dobra zostały ocenione na 6,696 
tus. złotuch, i 


szkadza w. kochacie połączenia... 
— Nie zawadzi jednak spróbować. 
bo o ile się nie mylę, to pan Gterczy, 
już pół godziny przy aparacie. 
— Drobnostka ! Rozmyśłałem nieco 
i tak mi czas jakoś zleciał. Posłu- 


„cham jednak pana i sprobuję poru- 


szyć widełkami. ; 

iPoruszyłem. W jednej Ehwili wło- 
sy mi stanęły dęba. Ktoś wyraźnie 
jęczał w aparacie tak żałośliwie, że 
o mało trupem hie padłem. 

— Posłuchaj pan, co się tam Wie- 
je! — zawołałem przerażony. — Ko- 
goś tam zarzynają, fub też nas Za- 
łączono do kliniki położniczej. 

W i aparacie ktoś Sstękał głosem 
imordowanego człowieka. Jednost: ajne, 
miarowe, i Ydo szaleństwa monotonne 
jęczenie, rozdzierało mi wszy i do: 
prowadzało do szaleństwa. Niby kro- 
pla po kropli roztopionego ałowru 
widzierał się ten rozpaczliwy i je- 
dnostajny jęk. w, sam Środek mózgu 
i Sorosa annie do nieprzytom- 
ności. 

— Proszę odłożyć shiżiawkę, 
rzekł imój sąsiad — bo tego żaden 
żywy człowiek nie wytrzyma. Pewnie 
naprawiają przewody, lub inną ja- 
kiś cholerę.... 

Posłuchałem tady sąsiada. Zapali- 
liśmy [papierosy i «wdaliśmv się w mi- 
łą © pogawędkę sąsicdzką, trwającą 
dobrą godzinę. Kilka razy mignęła 
mi przed oczyma, iwykrzywiona w 
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Po zwycięstwie Snowdena. 


LONDYN. „Daju Herald“, omawiajec 
zwticięsiwo Snowtiena w Hadze, za- 
znaczą, że Snowden zapewhe nie be- 
dzie zbyt wzt. Szony pochwałami tctó- 
rych mu nie szczędzi obzpnie prasa 
przed niedawnym jeszcze czasem nie 
pozostawia:ąca na nim „Suchej nitki“ 
Snowdenem «jerowało poczucie səra- 
a iedliwości i niem będze się taksamo 
so ie w przyszłości; gdy zaj- 
dzie potrzesa wydawania pieniędzy na 
arealizownje wielkich planów, z ja- 
1M1 nosi sę rząd robotniczy. Jedno jest 
Pewne, że dzjęki jego sukcesowi w 


Hadze stanowisko rządu robotniczego 
stało się tak mocne, iż nawet najwięksi 
optymiści tuż po wyborach tego nie 
przewidywali. Pokazał on, co może 
zdzjałać wytrwałość męża stanu a rów 
nocześnie umożliwił rządowi robotni- 
czemu przystąpienie do wiełkch za- 
dań z wijęsszymj środkami materjal- 
nymj i z większum autorytetem. Co 
Snowden zdołał w Hadze odebrać ban- 
kierom francuskim i rządowi faszy- 
stowskjemu Mussoliniego, to obrócone 
zostanie na pożytek angjelskich bez- 
robotnych, 


Na drodze do porozumienia 


na Dalekim 


„ MUKDEN, 31. sierpnia. (A. W.) 
Czang Swe Lang, ayktator Man- 
«zurji, prowadzący rokowania z So- 
wietami. zawiaaomił władze sowiec- 


„Nie. źe władze chińskie dążąc do szyb- 


kiej Jikwidacji konfliktu pa drodze 
Pokojowej, godzą się przyjąć z po- 
ez. wszystkich wydałonych qra- 
że p ÓW obywateli sowieckich, któ- 
wschodnie. zu przedtem Mma Kolei 
śp: Jo- chińskiej nic mogą się 
Jamak zgodzić na powrót naczel- 


alu twarz teściowej, lecz przeszło 
p po mnie, bez głębszego wrażenia, 
dE Przecież co mogę — pomyśla- 
Evę. x aby fa kobieta nie zeszła ze 
*wiata bez pomocy lekarza. 
Jprzejmy gospodarz pożegnał się 
a na iposzcał spać, bo już było 
WRCR Znowu zająłem słuchawkę » 
wę uN Przeczytałem sobie jako ij 
6 a złocony napis „Erikson“ na 
h al emalji aparatu. z poszczegól 
yen liter napisu. złożyłen sobie kil- 
aa ch slów; wy myśliłem krzy- 
Went „Szaradę z rozwiązaniem „E- 
Macy, pbgryzłem. sobie dokladnie 
Manic zyc paznokcie, jak najlepsza 
Saścią Sh waj Nic. Jęczenie rzniętego 
ciszą. istało, ale za to kompletna 
djala owiesjłem „znowu! słuchawkę. 
stem po chwili słuchawkę. 
eei Szwiedzj! — myślałem 
WI naszej kist , Zawsze tnuszą być 
nimi pRepaNo u A WSZE mieliśmy iz 
ro] Chodkie; Jak to dobrze, że Ka- 
TETI ĆWicz pod Kircholmem 
Tr-r-rp! RY ńwiatry... Trrt! 
Hallo ! Tak > iy „Proszę i13-3037 
Nareszcie |. s Pole. w, rodzinie! 
arłem sobie. a kie połączenie! 1O- 
wylarłem epa _kroplisty z pzoła ę 
ma «uszy LOCO słuchawkę, Oczy- 
W mieszkaniu: +11. telefon dzwoni 
który vestae poczciwego lekarza 
Świat stoi. jadzie jeg? Pi si 
aoktorzyna z ratu; ki Prae poczciwy 
wiem dla mojej te- 


¿e 


up 


Wschodzie. 


nego dyrektora i wicedyrektora tej 
kolei. Rząa sowiecki. który otrzymał 
notę chińską za (pośrednictwem e- 
micckiem postanowił odpowiedzieć w 
w tym duchu, że zgodzi jsię wa zmianę 
na stanowisku naczelnego iďyrektora 
kolei chińskiej jedynie Ipod tym wa- 
runkiem, że rząd khiński, równiez 
zmieni swych przedstawicieli iw tym 
zarządzie. > 


ściowej. Poco on znowu tak bardzo 
się spicszy 7... Nie pali się przecież, a 
teściowa to mie mój brat, ani swat... 
Chrr — chrr — chy — chre — chrr 
Co to 'jest?... (Aha! To znak, że 'za- 
zajęty. Szkoda! Cjekaw jestem. z kim 
nasz stary doktorek o tej godzinie 
może rozmawiać telefonicznie ?... — 
Poczekajmy — mie fali się przecież! 

Wrpatrzyłem się łw Czarną. błysz- 
czącą taflę aparatu i pod mićodpor- 
nym przymuseni. nie mogłem od niej 
oczu oaecrwać. Znowu zdjąłem słu- 
ćcnawkę i czuję. jak napada muje pek- 
kie [omalenic. Czarne, zielone i pur 
punowe koła wychodzą z błyszezą- 
cego apartu i wirują mi przed gczy- 
ma. W aparacie jęczy znowu zarzyna- 
ny człowiek, Niech jęczy! Dobrze mi 
tak! Poczekam. aż mi się w mózgu 
coś |przewsóci i pójdę się popatrzeć 
czy dra Bednarza nie ma w Kutjar- 
kowice... A jeanak ci Szwedzi, mieli 
ciągle coś w historji Polski do gada- 
nia! Utan swafel loch fosfor... Upsa- 
la... Przeczytaj 'waćpanna imei Kmici- 
cowi proroctwa świętej Brygidy... Pa- 
każę ci pięciu królów: Gustaw syn 
Eryka, Erikson, osjeł leniwy... Eryk 
syn Gustawa, wilk dia nienasyconej 
chciwości... Erikson... Rata! rata! W 
imieniu najjaśniejszcgo króla Szwe- 
gów, Gotów i Wandałów — otwórz- 
cie!... Bij, kto w Boga wierzy! Hu- 
zia na Szwedów !... Wittemhergu nic- 
boże. lepiej zmykaj za morze... Za- 
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Nowa darowizna 
dla obszarników. 


WARSZAWA. Na posicuzenie ko- 
mitetu ekonomicznego Rady Minist- 
rów, zgłoszony został wniosek o cał- 
kowite uchylenie obowiązującego do 
ania 1. września kła wywozowcgo 
oa (pszenicy, iw "wysokości 20 zł. ga 
100 klg. — Wniosek ten zostanie pra- 
waopodobnie przez komiiet ekono- 
miczny Rady ministrów, uchwalony. 
— Czynniki miarodajne chcą tą de- 
cyzją podkreślić, że rząd usuwa 0- 
statni przejaw polityki reglementa- 
cyjnej i wprowaaza całkowitą zasadę 
wolności wywozu zboża. 

Decyzja jo uchyleniu cła wywozo- 
wego od (pszenicy jest dalszą klaro- 
wizną dla obszarników. Będą oni te- 
raz 'wywozili pszenicę za granicę bez 
wszelkich trudności. Zwałniając wy- 
wóz pszenicy oQ cła, traci skarb pań- 
stwa duże kwoty. 

Dziwić się tylko trzeba, że sana- 
cja ma czelność twierdzić, że pracu- 
je dla (dobra Społeczeństwa. Jakic- 
go. społeczeństwa? Dla społeczen- 
stwa hrabiów i książąt, właścicieli 
wielkich obszarów zjemi i zakładów 
przemysłowych, | s 
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konotuj to sobie fanic.. Taka już 
nasza ipolska natura, jak Zagłoba je- 
stem! Niemiec, Francuz, Angiclczyk, 
albo smagły Hiszpan odrazu do oczu 
skoczy, a Polak ipacjencję wrodzoną 
mając, siła zniesie, długo się choćby 
takiemu Szwedzinic szarpać pozwoli, 
ale, gdy się miara przebierze, jak (ru- 
knie hv pysk, to ci Się taki Szwedzina 
trzy razy nogami nakryje!... Bo fan- 
tazja jeszcze jest. a póki fantazja mie 
ząinie, póty i 'Rzeczpospolita trwać 
będzie... Jak Zagłoba jestem, że nię 
breszę!... Ałła! ałła! Uha — u æ- 
bij! Trr — trr — tre — Hallo! Tak 
jest 113 |-- 03! Chrr — khrrr— chezę 
chrrr = chrr! (Bij! mokduj!.. Po- 
wicdz panu Sapicże, że jeśli © król 
szwedzki, chce z Zamoyskim gadać, 
to niech mi Szweda rodowitego przy- 
szle, nie Polaka, bo Polacy, którzy 
Szwedowi służą, niech do psów mo- 
ich poselstwa odprawiają... A ofia- 
ruję jego szwedzkiej jasności... Ni- 


aerlandy ! Chrr — chrr — cher — cher 
trr — trr reke! Hallo! Proszę uu 
mer... Chrr — chrr — chre! Rysia jw 


w mich! Bij. kto w Boga wicrzy!.. 

Z pod szczątków, rozbitego apara- 
tu „Eriksona iwyciągnął (mnie > le- 
karz ayżurny Stacji Ratunkowej. In- 
ny wóz sanitarny wywiózł moją fes- 
ściowę. Ja żyję, a ona biedaczka u- 
marła, Chwała Bogu. że wszystko się 
uobrze skończyło! j 
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Walki Acan z żydami mazie ula. 


Ruch Arabów ma charakter powstania. 


LONDYN, 31. 8. (AW). Komuniaaty 
angielskiego min. kolonji brzmią w d. 
c. uspokająco, Niepokój budzi wiado- 
wosé o przekroczeniu granicy palestyń- 
skiej przez znaczne siły zbrojne Arabów 
z Syrji. Przecjwdziałać dalszemu na- 
pływowi zbrojnych mas arabskich mają 
wusłane na granicę Palestyny samoloty 
angielskie. Niezwykłe wojowniczo uspo- 
sobieni są tównież Druzowie (z połud. 
Sycji). 

LONDYN, 31. 8. (AW.). Ostątnie 
domości nadchodzące z Palestyny i Sy- 
rji, świadczą, że ruchy Arabów! noszą, 
„raczej chąrakter powstania. Fakt, że 
przywódcą obecnego ruchu arabskiego 
jest sultan Atrasz, który niegdyś kje:o- 
wał powstaniem Druzów potwierdza 
przypuszczenie, że wustąpienie Arabów! 
w Patrestynie i Syrji są wyrazem ruchu 
panarabskjego. 


Rech panarabski rozszerza 
się na tereny mand. Francji 


PARYŻ, 31. 8. (5W.). Wobec ro- 
siiącego wzburzenia Arabów! na te:c- 
nach mandatowych Francji, wladze iran 
cuskie zarządziły pogotowie wojsk fran 
cuskich, przebywając.ch na tych ob- 
szerach, Oddzjary Legii Cudzoziemskiej 
gotowe są do wyruszenia. 


Hiobowe wieści. 


LONDYN, 31. 8. (AW.). Drogą ra- 
djową nadeszła tu wiadomość z Jero- 
Jrozolimy, że żydowskie osady Moza 
i Hulde pod Jerozolimą położone przy 
linji kolejowej Jaffa-Jerozolima zostały 
doszczętnie zniszczone, tak, że pozo- 
stały tylko yruzy. i 


WIEDEN, 31. 8. (PAT.). Według do- 
niesjeń dzienników z Jerozolimy, że 
obok miejscowości lftach przyszło da 
walki pomiędzy oddziałami arabskimi 
i wojskami angielskimi, w przebiegu 
której padło kilku arasów. W mieście 
Safed, stolicy Galjbei arabi podpalik 
wczoraj tereny naftowe Anglo-Shell Ca- 
pany. Padło tu 10 żyów i około 60 
odniosło rany. 


Wejsko żydowskie dla obro- 
ny Palestyny. 


RYGA, 31. 8. (PAT.). Mający swoją 
siedzibę w Rydze centralny kontitct, 
światowej organizacji żydow. „Trum- 
peldor" wystosowiał do brytyjskiego mi- 
nis'ra ko'onj telegra'n, zawia tam aj |c;, 
iż organizacja może wystawić 3.000 
ocholników ze St. Zjedn., Polski, Li- 
twy, Łotwy, Niemiec, Belgji, Francji, 
Rumunji, Czechosłowacji, Austrii, We- 
gier i Chin. Ochotnicy ci stanowilib.j 
pod dowództwem brytyjsejoam wojsku 
żydowskie dla celów! obrony: Paieslyny. 


. 


Arabowie się łączą. 


WIEDEN, 31. 8. (PAT.). Dziennixi 
donoszą z Beyrutu. że niepokoje w 
Palestynie doprowadziły do zespolenia 
Sję nacjonalistów z kilku państw, arab- 
skich pod przewodujctwem Ibm Sana. 


Komu wierzyć ? 


KAIR, 31. 8. (PAT.). Necjonalistyczna 
partja egipska postanowiła na wczo- 
rajszerm zebraniu wysłać do komisji man 
datowej Ligi Narodów telegram prote- 
stujący przeciwko wydarzeniem w Pa- 
lestynie. Muzułmanie hinduscy, zamic- 
szkali w Egipcie, również postanowił; 
wysłać telegram do Ligi Narodów z 
protestem przeciwko stzonniczemu za- 
chowaniu się administracji palestyńskiej, 
która — zdaniem autorów telegramu —- 
pozostaje po stronie żydów. 


Z kraju I zg Świata. 


Kronika telegraficzna. 


MARSYEJA. Na skulek starań konsulatu 
polskiego w Marsylji dowództwo Legji Gu- 
dzoziemskiej zgodziło się na przeprowadze- 
nie ewidencji Polaków, służących obecnie 
w Legji 


WARSZAWA. W powiecie Baranowic- 
kim spłonęło w miastaczku Krzywoszynie 
41 budowli 

LODZ. Pożar, który dziś runo objął fa- 
hrykę Monapolu Tytoniowego w Łodzi. wy- 
rządził szkody olbrzymie. Po dwugodzin- 
nych wysiłkach udało się pożar ziokalizo- 
waé, 


BERLIN. Przybyła tu z Londynu delc- 
gacja kościoła anglikańskiego w składzie 20 
księży. Odwiedziła oua prawosławnego LL- 
skupa berlińskiego Tichona, składając mu 
zarazem oświadczenie o dażeniu kośctoła 
anglikańskiego do nawiązania bliższych sto 
sunków z kościołem wschodnim. 


RIO de JANIETRO, Szalejący tu ostatma 
niezwykle silny huragan zburzył 3 domv. 
W czasie kalastrofy huraganowej poniosły 
śmierć 4 osoby, Kiikanaście osób odniost 
viężkie rany. 

—00— 


Budowa elewatora w Lublinie | Z terenu palestyńskiego. 


WARSZAWA 31. 8. | 
Na wostatniem 
komitetu ekonomicznego ministrów, 
rozpatrywaną była także sprawa dal- 
szej budowy i ukończenia elewato- 
ra w Lublinie. ` 

Komitet uznał konieczność najszy- 
bszego zakończenia budowy, co ma 
nastąpić do 1. listopada b. r. Po- 
czem rozpocznie się inontaż maszyn, 
który potrwa uo wiosny. 

Po wykończeniu, clewator będzie 
mógł przyjąć 2.800 wagonów zboża. 
Wileńszczyźnie znów grozi głód 

WARSZAWA 31. sierpnia. (AW). 
„Kurj. Por.“ Gonosi, że z północ- 
nych powiatów wileńszczyzny nade- 
szły ostatnio niepokojące wiadomo- 
ści, iż głód, który nawiedził je w 
zeszłym” roku, grozi obecnie ludności 
kilku gmin. Jęczmienie i owsy nie 
urodziły zupełnie wskutek nicdostat- 
ku aeszczów. 

"Natomiast szerzące się do nieda- 
wna choroby jak np. cepidemja du- 
ru brzusznego znacznie zmalały. 


(Tel. w). 


posiedzeniu komitetu ` 


Katastrofaln 


Prof. Waitzmann (na lewo), który 
jako prezydent sjonistycznej  * 
organizacji światowej kjeruje koloniza- 


cją żydowską w Palestynie i szeik 
Abdel Hamjd el Bakri, wódz Arabów 
w Palestynie i Transjordaniji. 


kredyty dla rolnictwa. 
WARSZAWA- 31., 8. (Tel. wt.). 
Bank Gospouarstwa Krajowego i- 
azielił 16 miljonów kredytu dla rol- 
ników na nabycje nawozów sztucz- 
nych. Kreay' ten został oddany do 
poaziału osławionej „Kooprolnej', 
—0— 
EE pE DO EINAR 


e zderzenie okrętów. 


65 osób utonęło. 


LOS ANGELES. Parowiec „T. E. 
Dodd“ zderzył się w pobliżu Pigeent 
Point z parowceni pasażerskim „Don 
Juan" utrzymującym komunikacje nad- 
brzeżną. „Don Juan“ zatonął w 5 mi- 


nut po uderzeniu. Depesze jskrowe, wy- | 


miejsce mjeszczęścia, podają,» że zgi- 
słane ze statków, które przybyły na 
nęło 65 osób ze statku „Don Juan”. 
Uratowani opowiadają, że widzieli jax 
kapitan „Don Juana“ pogrążał się wraz 
z okrętem w falach. 
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zamknięcie konierencji haskiej. 


„HAGA, 51. 8. (AW). Dzis o godz. 
1:30 odbyło się tu zamknięcie kon- 
łerencjj haskjej, Konferencję zamknięto 
bez podpisywania jakichkołwiek aktów 
kega prez. Jaspar i sekretarz Han- 
sey zagwarantowaj| ścisłość jliego, 
protokołu, Na posiedzenju aen 
brał głos kilkakrotnie delegat Polski 
p- Mrozowski, który bronił polskiego 
punktu Widzenia prawie we wszyst- 
wa Sprawach obchodzących Polskę... 
m ska weszła do trzech komisyj: 1) 
miia cedowanego, 2) działu 9-go pla- 
r _Ounga dotyczącego protensyj za- 
-4..0nych, 3) do komisji prawniczej 
gdzie zasiadać będzie w sprawach bez- 
pośrednio ją obchodzących. 


Wrogowie kobiet. 


(u) Gdzjeś tam kiedyś powiedział 
„Bomylony” filozof, „nie należy przybli- 
žuč się do kobiety bez kija“, A 
e Czuba, zam. w Pasjekach Ha- 
Ks; ich 4, wprawdzie nie posługuje Się 
ac stosunku do kobjet, jednako- 
ała doniósł policji J. Wąsowicz 
Grozi dw w ogrodzie z rewolweru i 

= wej żonie śmiercią. PA 
hii 9O pokroju pogromcą kobiet jest 
5 nistaw Rech, zam. przy ul. Krótkiej 
ala Zorczyni tej realności Katarzyna 
po o? doniosła policji, że wiczoraj 
otw s zme 11-tej w nocy, gdy mu 
A bramę, Rech rzekomo bez 
TEM u pobit ją, podarł na niej tsu- 

INKE i groził, że „wypuści jej kiszki”. 


„Ogromcamj kobiet zainteresowała się 
policja. 


-.._ NADESŁANE. 


Prywatna Poradnia dla matek 
Dra Blanki Jurim, 


'tkarza Kliniki chorób dzieciecych w Paryżu 
Lwów uniki Prof. Pirq ieta we Wiedniu, 

— PI. Dabrowskiego 1. (Róg ul. 
Sienkiewicza). 
oszenia od 2 —4, Tel. 61—83. 


Marja Relles-Krausowa 


Informasia i zgł 


udziela lekcji fortan; am, 
teoretycznych fortepianu, przdmiotów 


; z zakresu muzyki, prz 
goto í ygi, przy 
Waje do egzaminów państwowych. 
Przyjmuje od 11—1 i od 
„~ Zidskiego |. 6, mieszkanie 4. 


Miss Mexico 
MEXICO 31; 
"iS Marja |) 


W . 
En pisy 


M 


na konkursie 
Nico“: 


sierpnia. (A. W.). 
| alanda Vidal, obrana 
wystrz; h PE 28 „Miss. Me- 
biła swego Die ska: A a, 

S go męża WEZ a b 
; lojżesza Vidala, a 


następnie usi} 
bójstao. Howat popełnić samo- 


„Miss Mexico 


cst. iwyszła zamaż z 
generala po ltrimf J amaż za 


ach jakje odniosła 


Rząd francuski aprobuje. 


PARYŻ, 31. 8. (PAT.). Na dzisiej- 
szem pogsjedzenju rady ministrów Briand 
przedstawił przebieg prac konferencji 
haskiej. Rząd jednomyślnie zaaprobo- 
wał ekspose Brianda :i wyraził ęnu 
gratulacje z powodu osiągniętego po- 
rozumjenja. 


WAW 


Aresztant postrzelony 
przez policjanta we Lwowie 

Wczoraj po grdzinie 7-mej wie- 
czór z komisarjatu Hll-cjej dzielnicy 
wysłano posterunkowego, by aresz- 
tował Władysława Szezepaniuka. po- 
cejrzanego o włamanie i kradzież 
popcłnioną w realności przy ul. Pod- 
zamcze l. 6. Policjant zastał Szcze- 
paniuka w mieszkaniu Marji Czobo- 
ry przy wspomnianej ulicy pod 1. 
2.— Szczepaniuk widząc jednego tyl- 
ko policjanta stawił opór i rzekomo 
wyjął z kieszeni rewolwer. Posterun- 
kowy strzelił wówczas z rewolwertt 
i zranił Szczepaniuka w brzuch. Po- 
strzelony padł nieprzytomny, poczem 
w stanie groźnym został odwieziony 
do szpitala. r i 


zabiła swego męża 


na konkursie piękności. 
Nieaawno dowiedziała się ona z 
gazel, że generała prześladuje inna 
'kobiela, która poaaje się za jego 
rong. i ' 
Okazało się, że (generał Viaal po- 
pelnit awużeństwo, Żeniąc a się Z 
„Miss Mexico“, a porzucając swą 
pierwszą żonę i dwie córki. 


Zuchwały napad rabunkowy 


LONDYN 31. sierpnia. (A. W.). 
Na jednym z większych — dworców, 
Lonaynu dokonano Śmiałego napa- 
au, Dwaj osobnicy, z których jeden 
zajął kasjera rozmową, a drugi chwy- 
cił paczkę banknotów zbjegli z łu- 


pen, wynoszącym około 2 tysiące 
funtów szterl. j Pr. 
Złoczyńców nie zaołano ująć, 


wskutek panującego na aworcu tlo- 
ku. ; 


i 1/07, ; 


f PRI KRK 
śe ę 
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Bójka komunistów z nacjo- 
nalistami w Berlinie. 

BERLIN 31. giernia. (PAT), — 
Vorwirts aonosi, że w Wejssblkse 
po zebraniu komunistycznem doszło 
wczoraj do krwawego starcia pomię- 
dzy komunistami a hackenkreuzlera- 
mi .Ci ostatni uzbrojeni od stópi ido 
głów napaali na komunistów, z któ- 
rych 2 oaniosło ciężkie ray 
= mazi 

n TE Err 
Znów postrzelenie 
w a 

w ul. Zródlanej. 

(y) Jeaną z najbardziej nicbezpic- 
cznych ulic w mieście jest ul. Źród- 
lana. pomimo, że znajduje się nie- 
Galcko koszar policji i Śródmieścia. 
Przed tygodniem jacyś bandyci strze- 
lali tam do przechodzącego fryzje: 
ra, nożowcy zaś Stale grasują w bej 
okolicy. e, 

Wczoraj po pgdzinje 7-mej wie- 
czór obok realności pod l. 52 jakiś 
opryszek strzelił z tyłu do idącego 
choanikiem Józefa Bardy, robotnika, 
liczącego 20 lat, zam. przy ul. Maj- 
zcelsa l, 2. Kula zraniła Baraę węfocy, 
w pobliżu stosu pacjeżowego. We- 
zwane Pogotowie ratunkowe w sta- 
nic groźnym odwiozło go do szpi- 
tala. Sprawca postrzelenia zbiegł nie- 
ścigany. 
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„Sciana płaczu“ w Jerozolimie, 


która stała się bezpośrednią pzy czyną wybuchu krwawijch zajść. 


Różne krążą u nas domysły, ja- 
kiego figla nam się w jesieni wy- 
płata, Politycy i dziennikarze za- 
sianawiają się nad tem: czy jesien- 
na sesja sejmowa zostanie zwołaną 
czy nic, Warszawski korespondent 
„NAPRZODU:* pisze na ten temat: 

„Jeden z poważnych polityków, któ- 
ry w dodatku ma bezpośredni znaczny 
wpływ na prace sejmowe, na zapy- 

| tanie co do szans zwołania czy nie- 
| zwołania sesji powiada: „Nie wvs'ar- 
tza z samego faktu, że rząd przygo: 
towuje materjal budżetowy, wyciągać 


wniosek, że sesja islolnie zostania 
zwołaną. Poza materjałem budżeto- 


wym każdy rząd posiada zazwyczaj 
i program polityczny. Tymczasem o 
programie rządowym nie nie słychać. 

A więc czego się na październik 


spodziewać? [šo jeżeli zwołanie sesji 
sejmowe] stoi pod znakiem pytania, 
lo może zaistnieć tylko jeduo wyjście: 
| rozwiązanie Sejmu. Grają tu deeydu- 


Ksiażki szkole 


Co piszą inni? 


s 


jaca rolę względy na naszych wierzy: 
cieli, którzy przy udzicieniu pożyczki 
stabilizacyjnej wymówihi sobie, że bu- 
dżet must być corocznie w drodze 
konstytucji w brzmieniu nadanem mu 
konstytueyjnie uchwalony. Jedyny wy- 
jatek — to trzewidziany w art 25 
arivykułen 3 ust 15 ustawy z 2 
sierpnia 1926 wypadek zadekretowania 
budżetu względnie gospodarowania na 
podstawie zeszłorocznego, mianowicie 
na wypadek rozwiązania Sejmu. 

O zastosowaniu tego właśnie wy- 
padku mówi się coraz głośniej“. 

To są wczywiście tylko aomysły, 
gayż nawct wybitni politycy z Be 
Be o niczem mie wieazą o czem pi- 
sze Malej „Naprzód: 

„Wyrobiło się w światku dzienni- 
karskim przekonanie, że każdy poszu- 


kujący iniormacyj dziennikarz wte 
więcej aniżeli „duz* z BB, 
Konserwatywny „CZAS“  poaaje 


wyjątek z charakterystycznego iprze-- 


U ZKZ å 22 


mówienia w Poznaniu prezesa gru- 
py parlamentarnej francusko-polskiej; 
Parlamentarzysta francuski aotyka 
sprawy ewentualnej rewizji granicy 
niemiecko-po!skiej, © Czytamy więc: 

„Prezes grupy pamamentarnej fran: 

eusko-polskie; p. Locqulin, przemawia- 
| jąc wezoraj na bankiecie w Poznaniu 
dotknął śmiało tego punktu i uspo- 
kajał obawy polskie — z któremi się 
podezas swego pobytu w Polsce z pe~- 
(|. wnością zelknął — w nastęjiujący io- 
"sób: „W imieniu senatu 2 w imieniu 
lzby francuskiej, w imieniu wszyśl- 
kich stronnictw repablikański*h tych 
dwóch wielkich zgromadzeń rawo- 
Gawezych Iancuskich, mog; Was za- 
pewnić że am jeden z nas nie dopi- 
szcza możliwości rewizji granie pol- 
skich, ale przeciwnie wszys*y, lak jak 
tu jesteśmy, uezynimy. jeżch to będzie 
(konieczne, gzeczy niemożliwe, ażeby 
przeszkodzić najmniejszemu zamacho- 
wi na wasze lervlorjum, wasze pra- 
nice, waszą niepodległość *. 
„ROBOTNIK* omawiając sukcesy 
tow. Snowaena, słusznie zauważa: 

„Taktyka Snowdena w Ilndze rozpa- 
wywana łącznie z polityką socjalistów 

, niemiętkich, bert;skich, francuskich, 
unsoczua (przed całym świałem że 

 socjaliśet są najlepszymi + najusz iw- 
szym obrońcami iulerosów Fur stwo- 
wych swych krajów. Stąd to zdumie- 
nie 1 niechęlny a przymusowy S- 
klask konserwatystów a liberałów an- 
bielskich dla postępowania Snowdena. 
Stad ten zgrzyt zębów nacjonalistów 
niemieckich wobec powodzenia rządu 
Millera. 

Tak jest. Soejaliści, wywierają prze- 
możny wpływ na bieg życia swych 
krajów, omni odpowiedzialnośsi wo- 
bec państwa — są dziś jedyną opoką. 
na klórej budować można rozwój 
Przyszłość państw - 


Eksport węgla poisklego 
do Skandynawii. 


KATOWICE. 31. sierpnia. (A. W.) 
Coraz lepiej przedstawia się sprawa 
wywozu węgla polskiego ‘do kra- 
jów skandynawskich. Kopalnie © G, 
Śląska otrzymały większe zlecenia 
wysyłkowe po cenic '14,6 uo 15 szy- 
lmgów za tonę loco Gdańsk. Wo- 
bec możliwości zwiększenia się pro- 
dukcji angielskiej, w związku z wyni- 
kami konferencji haskiej i  wstrzy- 
mania się konsumentów skandynaw- 
skich, od długoterminowych kontrak- 
tów, kopalnie polskie, postanowiły 
dalej obniżyć ceny węgla eksportowa- 
nego do Skandynawii. 


a mady nl 


oraz mapy i atlasy poleca 


Ksiegarnia Ludowa, Lwów, Szajnochy 2. 


Członkowie Związków zawodowych korzystać mogą z dogodnych spłat ratalnych, 


sia EE, 
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Jeszcze jedna perta sanacji. 


11 razy skazany za oszustwa i kradzieże 


Jrs pa | S 

byc kiku dniami podaliśmy za 
gaze Wars:awską" powie szczegó- 
y z mesie e] mrz sr © 

a lksawriej mrzcsziości posta sana- 
unejo Pacholkzyka © innej znowni 
SSG: any. WA. € | 
kasia smagi w daleko gorszym stij- 
Fog: ża „Robotnik”, Jest to pupil „Gło- 
SII NW AD A d z L ya 

UT A » ILE dni RendeckAi, klóry 
t e4 pismo tO został zaangażowainy 
Kae ZPUE jjo fili w! Grudzią- 


Roda ,Tedaktorem' Sszecja ne- 
Fonda u Prawdy" dla Pomorza p 
miejscow wkrótce nawiązał kontakt z 
konati: władzami państwowemi i 
gałówce Ua -, Przytem nie zapomniał o 
io uaio mu się zdobyć dia wiy- 
stratu wa „Głosu Prawdy“ od mayi- 
ciągnę ay, Grudziądza 2.000 zł. Na- 
z it też wiele osób prywatnych. 

bie zy RT wę „ieeoówim' wziął so- 
e: Bon enderkj za cel zwa czane PPS. 
P ni” Czynił to w ten sposób, 
fy tESzczał w „Głosie Prawdy' arty- 
; e naszych towarzyszach. 

Jednakże nasi towarzysze w! Gru- 


dziądz r a s 
Ziądzu Zajnteresowali się osóbką te- 


go jo w» sanacujnego. Poczęli ba- 
(Ac «lo je EGH 3 

dedki. jest właściwie ten pan Ren 
Bez w 


Pań ten ielkjego trudu stwierdzili, że 
ileż „nie nazywa się i nigdy nie na- 
zwąsk SIĘ Rendecki. Właściwe jego na- 
lisko jest Adoi Ci sielski. 
a 0 pytanie, diaczego ten dy- 
ani wstydzi się swego nazwiska. 
«OWU bez znacznego wusiiku stwier 
a rrztcz nę. Pan ten, któremu „Głos 
OMA powierzył mis,ę podboju Po- 
na at ala sanacji, który i'eprezeniowal 
miał omorzu czynntk „ rządowy, który 
a À oiwarte drzwi do, wszystkich 
ice "— miał przeszłość nijepiękną. 
Fe miesięcy przed objęciem tak wyso- 
IEgo Stanowiska siedział w , więzieniu 
Odzi ..za oszustwo ! 
E i pan Rendecki - Ciesielski w 
ech wol S nie poprawił, W chwr 
Gniaziągz" od zajęć sanacyjnych w, 
I pong i, Zaczął falszować weksle 
popełniać Inrle oszustwa. 
kuratora weas się tym panem pro- 
90. Ktoś Rz naaz a:esztowania 
endzch jego s widocznie przestrzegł 
Łiądzą, 20 yź nagle znikł z Gru- 
upłynął na chwilę w Byd- 
Pozna sg ZĘ W miasteczku woj. 
sda Sirzejnie, Tam znowu 
EGZ. ar M," innen nazwiskiem. 
naparan o WO ZOSIAł rozpoznany 
j idz: Any, Przejranspor:.owano 
toczyło się Też Tu przez rok cały 
ztwo o kjikanaście o- 


p SIETPrIiIa b. r. odbyła 
“osoa. P ZECIWKO Rendeckie- 
esielskiemu przed Wydziałem 


Karnyn Sądu Okręgowego w Grudzią- 
dai. : 

Na rozprawie odczytano kartę karną. 
Tyiko jedenaścje razy karany był ten 
pan za oszuslwa, kradzieże, sprzenie- 
wjerzenja, Rozprawa zestała odroczoną, 
gdyż sąd postanowił oddać Ciesieiskie- 
go do zakiadu psychiatrycznego dla 
zbadania stanu urnysłowego. Uczynił 
to sąd na skutek wniosku Ciesielskie- 
go. 
Tak zakończyła się ofensywa sana- 
cujna na pomorzu. 


Kartki na chleb w Rosji. 


MOSKWA, 31. 8. (AW.). Ukazało 
sję tu ogłoszenie sowietu miejskiego 
o zamjanje t. zw. książeczek chleb- 
nych na nowe kartki. Mieszkańcy Mo- 
skwy podzieleni będą na dwie kate- 
gorje: robotników i urzędników. —- 
Sprzedaż artykulów spożywtezych na 
pooósiawie kartek odbywać się będzie 
[o każdorazowen u,srzednicm zawia- 
domienju ludności w miarę otrzymy- 
wanych iransjortów cukru, mięsa, ttu- 
szczów etc. Jedynje chleb Sprzedawany 
kędzje codziennie w ilości 1 klg ma oso- 
bę pierwszej kategorji i pół kg- na 
osobę 2 kategorji. 

—0— 
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Marszałek francuski Petain w Pradze. 


Rycina przedstawia masz. Petaina, który. bierze obecnie udział w znanew- 


rach armjj częchosłowackiej, w! drodze na grób 


z 


Nieboszczyk skarży 
o zwrof kosztów pogrzebu 


Nowojorski „Nowy Świat" donosi z 
Detroit: j 

Józef Słomiński, wnióst wczoraj skar 
gę o 200 dol., wydane na jego pogrzeb, 
przeciwko przedsjębiorcy pogrzebowe- 
mu, który go urzędowo pochował. 

Słomiński powrócił do domu po 17 
mjcsiącach nieobecności po to, ażeby 
się dowiedzieć, że jest nieboszczykiem 
dawno pochowanym i że 200 dol. zo- 
slawione przez njego na przechowaniu 
u gospoderza donu, wydano na kwiaty 
i inne drobne rekwizyta pogrzebowe. 

Ocenia,ą: w zuze ności sympatyczne 
intencje, w jakich pozynciono te wydat- 
ki, Słomiński uznał je za całaowicie 
zb.teczne i wniósł skarję o zwirot pie- 
niędzy. 


Nieznanego Żołnierza. 
Tam, gazie kilo winogron 
kosztuje 25 gr. 


U nas — 6 złotych! 


SOFJA. Po obfitych deszczach ja- 
kie w ostatnich tygodniach nawie- 
aziły Bułgarję, rozpoczęto zbiór ol- 
brzymich ilości oowców: i jarzyn. Po 
wSsiaciy i w imniejszych prowincjonal- 
nych miastach płaci się za owoce i jp- 
rzyny wprost Śmiesznie niskie ceny. 
Melony kosztują n. p. 20 — 30 pto- 
tinek (t. j. cca 2 grosze), ' kg. gru- 
szek 1 — 2 Twy, (6 — 12 groszy), 1 
kg. winogron 3 — 4 lwy (18 — 025 
groszy), a n. p. 100 sztuk (wiązka) 
zielonej papryki również 3 — 4 dwy. 

Nieco droższe są owoce w stolicy 
Bułgarji, gdzie 1 kg. melonów ko- 
sztuje 2 Iwy, papryka i pomidory 
5 :— 6 Twów za kilogram, 


. 
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Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od naszego korespondenta). 


Szwindlarze. 


BBS (Konior i Fichman) 0d 'pa- 
ru miesięcy prowadzą nagonkę ną 
budowę domów robotniczych. 

W fwalce z tem jpożytecznem za- 
mierzeniem, chwytano się wszelkich 
krętactw. Głosili, że że choazi im: o 
uwaziałowy charakter budowy. ; Był 
to! szwinacl, za którym kryło się wy- 
stąpienie fwogóle przeciw jakiejkol- 
wiek budowie. Chyba, że akcja prze- 
prowaazonaby była przez samych 
B. B. S-owców. ! Ale o tem; nie 
ma mowy, gayż w Borysławiu, jak 
stwierazają czołowi frakowcy, BBS 
została położona na obie łopatki. 

Zaczęli więc myśleć o tem, czy nie 
dałoby się im 'wykurować za ten W 
proc. oa płac robotniczych. Który 
ma iść na buaowę. Rzucili zatem 'le 
nieszczęsne udziały, nie chodzi już 
o domy ani o liczenie robotnikom 1 
proc. do płac. Chcą za 'wszelką ge- 
nę ała sicbie na cele partyjne (użyć 
tego grosza robotniczego. ' W tym 
celu (wymuszają podpisy na robotni- 


kach, aby im (Koniorowi i Fich- 
manowi) il proc. oa płac przezna- 
czyć. | 

Mówią, że klasowe związki zawo- 
dowe pobierały ten 1 proc. przez 
rok — sprawiedliwość każe, aby te- 
raz BBS pieniądze pobierała. Szwin- 
alarze zakrywają się jeszcze sprawie- 
aliwością. i 

Wiaaomiem jest, że domów, budo- 
wać nie chcą, a pieniąaze potrzebne 
im są ma zapłacenie Sclipeicherowi 
aługu no i na linne cele ipartyjne. 
Oto fprawaziwc oblicze walki BBS 
z buaową Domów Robotńiczych. 


Kronika Borysławska. 


DO WIADOMOSCI MAGISTRATU. Koło 
domu Markusa Rosnera w Borysławiu, jest 
stary niezamieszkały budynek, do którego 
sąsiedzi wyrzucają padlinę (psy, koty itp.). 
Czyżby gmina nie znalazła odpowiedntej- 
szego miejsca na śmietnisko ala gadliny., 

KRADZIEŻE. W nocy 29. b. m. włamali 
się nieznani sprawcy do składu techniczne- 
ko Leona Fparda, skąd skradli 4 szt. wodo- 
wskazów do kotłów parowych wartości 600 
zł 1 imne inslrumenta. s 

lejże nocy skradziono Truchlerowi z 
podwórza deski jesionowe. 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Telef. od naszego korespondenta). 


Pfe, księże proboszczu 


Pani F., zamieszkała obecnie w Bo- 
rysławiu, chcąc zapisać dziecko do 
szkoły, udała się ldo księdza kano- 
nika Kotuli, proboszcza tutejszej pa- 
rafji, po (wyciąg (metrykalny. Ksiądz 
proboszcz zażądał za wyciąg 2 śżł. 
Suma niewielka, ale i tej matka, 
nie mając pracy, nie posiadała, co 
wyjaśniła księazu prosząc, © daro- 
wanie tej opłaty, gayż inaczej dzie- 
cko nie bęazie mogło pójść do zko- 
ły. 

Zacny proboszcz odmówił jednak 
prośbie matki, uwodając twardo, że 
jak niema pienięazy, to dziecko nie 
musi chodzić do Kzkoły. Na takie 
dictum, obiecina z (płaczem wycią- 
gła jportmonetkę, poaając księdzu o- 
statnicgo złotego, gdyż 'więcej nie 


miała. Ksiądz jednak mie wziął — 
twieraząc, że wyciąg kosztuje 2 zł. 
i inaczej go mie wyda. BUT 

Nie jporuszalibyśmy osoby Ks, pro- 
boszcza, ale fakt (powyższy jest jed- 
nym z tysiąca jakje mają zanotowa- 
ne w pamięci, z okazji ślubów, po- 
grzebów etc., tutejsi parafjanie. — 
Nawet majbardziej z nich _ pobożni 
twierazą, że tak chciwego na „mar- 
ności ziemskie”, proboszcza, Droho- 
bycz jeszcze mie miał. 

Skarg (podobnych jest dużo, ale 
to (barazo dużo i bez najmniejszej 
złośliwości bęaziemy je musieli nie- 
stety, z obowiązku mzjennikarskiego, 
wywlekać na Światło lazjenne, a mo- 
że tym sposobem wykorzenimy chci- 
wość kapłana — który głosi każdej 
nicazieli: „Błogosławieni ubodzy...*. 

A sam ksiądz proboszcz tak brzyd- 
kie przykłady podaje. 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Rozbijacze Związków Zawodowych przy robocie. 


Teren stanisławowski nie jest wol- 
ny 0a rozbijaczy związków zawoao- 
wych. Do rąk naszego koresponden- 
ia aostał się potwór w postaci cyr- 
kuiarza arukowanego, , zatytułowany 


„Do wszystkich (drukarzy w Małopol- 
sce”, + a poapisany przez jakichś 
10 wyrzutków świata 4rukarskiego, 
owi we Lwowie, Gaańska 

4. , 


'odkarpacia. 


Celem ich jest werbowanie naiw- 
nych o mającej powstać organiza- 
cji drukarzy, pod pokrywką apolity- 
czności 

współpracy Z kapitałem, 
a nie wałki z nim, gazie nie byłoby 
na celu wywoływać strejku, rozrzut- 
nej  gospoaarki i „dyletanckiego'* 
załatwienia spraw orpanizacryjnych, 

Każdy zdrowo myślący drukarz 
zorganizowany w naszej centrali w 
Warszawie, Zw. Zawod. i pokrew- 
nych zawoaach w Polsce lub „Ogni- 
sku' (winien z miejsca przepęazić tę 
hołotę. 


. P 

Manifestacja żydów. 

Z powodu krwawych walk w Pa- 
lestynie oabyła się kłnia 30 b. m. 
manifestacja żyaów w Stanisławowie, 
rozpoczęta o goaz. 10'30 rano ża- 
łobnyim nabożeństwem w bożnicy ra- 
bina otynińskiego przy ul. Kazimie- 
rzowskiej. 

Po jprzemówieniu w bożnicy po- 
chód ruszył ulicami. (W pochodzie 
wianiąły transparenty z różnemi na- 
pisami. Wkońcu na faziedzińcu żydow* 
skiego aomu przemówił p. Weis. 

Poaczas manifestacji od g. 1l-tej 
do 1-szej w południe wszystkie skle- 
py były zamknięte. | 


hronika Stanisławowska. 


KRADZIEŻE I OSZUSTWA. Za wspól- 
udział w kradzieży na szkodę Filipa Mae- 
kiewicza przywzymano Rozalję Cybaniuk 
ze Stanisławowa. 

Za oszusiwo popełnione przez nieprae 
wne zbieranie podatków, nie będące do lego 
upoważnionym, został przytrzymany Wło- 
azimierz Haradziuk, woźny Magistratu w 
Stbamisławowie. Szkoda nieustalona. 

Na szkodę nieznanego narazie właści- 
ciela jako podejrzany o kradzież rolki (blo- 
ku) z budowy, przylrzymany został Stelan 
Tomyn ze Stanisławowa. 

POWROT DZIECI Z KOLONII WA- 
KACYJNEJ. Dziś 30. bm. powróciła druga 
partja w iłości 100 dzieci z kolejowej ko- 
lonji wakaeyjnej w Worochcie, po 4-tygo- 
dniowym tam pobycie. Dzieciaki są zado- 
wofonce, dobrze wyglądają, okazują szczerą 
wdzięczność inicjatorom wybudowania im 
tak miłego 1 wygodnego domu wypoczyn= 
kowego w górach, którymi to byli pracow- 
nicy kolejowi, płacąc stałe miesięczny na 
ten cel podatek od swych zarobków. 


Komunikat. 


We czwartek, dnia 5. września, o godz. 
6 wiecz. w salı ZZK odbędzie się zgroma- 
dzenie tokarzy kolejowych. 
Ohecność interesowanych konieczna. 
I Zarząd. 
BOLE W ŻOŁĄDKU, ściskanie w dol- 
ku, obstrukcję, gnicie w kiszkach, gorycz 
w usłach, złe trawienie. bóle głowy, oblo- 
żony język. bladą cerę łatwo nusimąć, sto- 
sując często woaę gorzką Franciszka-Józela 
i biorąc wieczorem przed udaniem się na 
spoczynek pełną szklankę takowej. Spe- 
cjaliśćci chorób narządów trawiema bardzo 
zalacają wodę Fraucisźawlózela, jako jeden 
z najskułeczniejszych środków domowy 'h. 
żądać w aptekach i drog. 
—0-— 
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Zagadkowe zaginięcie kobiety z toląrami? | Pajac z „Dziennika 


300 Tadeusz Czarny, zam. przy ul, 
żem 11, zjawił się wczoraj 'w (po: 
EH Z powodu zagadkowego zagi- 
nięcia niejakiej N. Grabowskiej. O- 
nogaaj bawił u aonoszacego jego 
znajomy N, Kozik, i ilic 
Gołąba 4. 3 i 
śreaniczył przy 
Grabowskiej, 


kamienicę 
zaś wi ub, 


kontrakt u notarjusza. 

Tam jeanak Grabowska nie jawi- 
ła się i nie zdołano ją nigdzie pd- 
szttkać, í 

Donoszący wyraził przypuszczenie, 
iż nie jest wykluczone, że Grabow- 
ska została wciągnięta w zasadzkę, 
obrabowaną a następnie pozbawio- 
ną życia, ! s 

Zagadkową tą sprawą zaintereso- 
wała się policja. Wstępne dochodze- 
nia pozostały jednak bez wyniku. — 
Grabowska wraz z aolarąmi przepa- 


ała jak kamień w wodzie. í 


i most udekorowane 


przez komunistów. 


= owscy komuniści robią co mogą, 
zwfócić na siebie uwag izi 
dzisie wagę. Z okazji 


ai szego dnia młodzieży komunisty- 

RAJ cz komunista wywliiesił wczo- 

eż) nocy na Uniwiersytecje transpa- 
z napisem ukrajńskim. 


u 4 . M 
. Na Błonie umieszczono na tno- 


SCje kolejowym charg iew. na które; 
OUN. Pisane hasła niea i 
P Iwięcej zainteresowanie dia wysil- 
ÓW komunistów olea > 8 

, w okazała policja, gdyż 
obie wywieszki zdjeli posie SCK 
źe ieSzki zdjęli posterunkowi i 
<ponowali w „detenzywie” 
Chleb | mąka potanlały 

© 1 grosz. 
- pia a „Zarząd miasta ustalił 
Rów. ZU BILSKI 1 pieczyjjwa z mocą 
e tę 1903 oa dnja 1 września br. 
„pasi l kg mąki pszennej 65 procen- 
< l (W młynie 72 pr., u hurtownika 73 
Jr., w sprzedaży detajlicznej 80 g7. 1 
«3. mąki żytniej 70-proc w młynie lub 
u hurtownika 42 gr, 1 kg chleba z 
mąki ciemnej żytniej. w piekarni 35 
Yr, w sklepie lub na straganie 35 
Ro 1 kg. chleba z mąki żytniej 70-proc. 
M 45 gr. w sklepie lub na 
a A al groszy. Ceny bułek bez 
pł "A W inni żądania lu» pobierania 
gną ry od wyżej podanych ule- 
Bi arze aresztu do 6-cju tygodni 
grzywnie do 3.000 złą 


K T a 0 
wawy porachunek 
sh 7 ORĘDY rewolweru. 

de, fa jchałowcach, koło Droho- 

myn tapadi gat Parobek Be a 

r at ną tom Wasyla Grela- 


Ka. gazie strzel; 
strzel;ł ik Kai 
rewolweru no ilkanaście razy z 


wników. obecnych tam domo- 
Ofiarą best; | 
'estjaskie "8 
saały jas zbrodniarze 
paały Katarzyna s broaniarza 


Ewa Grelako- 
którzy zostali 
Po wystrzelaniu 
Chomvn zbiegł i 
aresztowaniem. 
masakry były pora- 


We, Oraz Jan Antonik 
“ezko Poranicni, , 
wszystkich naboi 
ukrywa Się |przeą 

Powodem tej 
chunki osobiste 


—— || A 
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Wczoraj. wieczór u wylotu ul. Słone- 
cznej a Szpitalnej zebrała się grupa 
młodzieży komunistycznej. Po kilku o- 
krzykach pod adresem . przeciwników; 
politycznych demonstranci przeszli ul. 
Słoneczną, kjerując się na pl. Solskich. 
Tam zetknęli się z posterunkowym Bor- 
sul jem, który przy pomocy kolegi 
rozprószy! demonsteantów, dwóch z 
nich przytragmał i odsławił do are- 
sztu. 

i J . 

Lot Zeppelina. 
STIMIER, i. września. (tel. wł). Pi- 
lot statku Zeppelin de Schillen wy- 
raża swoje najwyższe zadowolenie z 
"precyzyjnego funkcjonowania cnronome- 
tru Longines na statku powietrznym 


podczas lotu Zeppelina dookoła świata. 
"e 


Lwowskiego”. 


Konflikt p. Nadolskjego ze Związ- 
kjem pracowników gminnych daje po- 
nowny asumpt „Dziennikowi lwow- 
skieniu' do popisów, niemających żad- 
nego związku z omawianą sprawą. 

Sanatorzy chcą koniecznie z tego 
wybitnie zawodowego kontiliktu zrobić 
aferę polityczną. Ponjeważ nie udaje 
ini się wciągnąć do walki P. P. S, 
to sprawadzają kupionych bebesiaków. 
Gdy tow. Hofman nie chce „przy lak 
ozdobionym stole sjadać, do narad, stąd 
straszna obraza, Ale zorganizowany ro- 
botnik ma swój honor, nie tylko nie 
daje się kupić i zdeprawować, ale się 
boi powalać ręce. | 

Możecje kupować różne szumowiny, 
dość ich jest we Lwowie i w całej 
Poisce, ale od tego człowiek uczciwy 
odwraca się ze wstręteni. 

Rozumiemy waszą wściexłość, że pra 
cownik gminny stoi murem w P- P. S. 
Uczciwy 'polit::k cieszyłby się, że przij- 
najmniej w klasje robotniczej są luizie 
z charaklerem, gdy inni się płaszczą 
i podią. Cała czwarta brygada to fot- 
mzecja spędzona do pełnego żłobu. 

Tylko zaeprawowane na gadzino- 
wgn żoidzie indywiduum nie jest zdol- 
ne cenić charakterów, tylko tacy: wal- 
kę polityczną ocenjać potrafią pod ką- 
tem widzenia posad w! Kasie chorych. 
Kanalje wprowadzacje do tych insiy- 
tucjj 1 tan siejecie korupcję, oto wa- 
sza „sanacyjna” robota. 

Przeciwko temu zdegrawowaniu bu- 
dzi się w Po!sce protest i oburzenie i 
to jest jaśniejszy punkt w naszym żyj- 
ciu publicznym, „Nadejdzie jednak dzień 
zapłaty, sędziami wówczas będziem 
Mises 


ciężkie, smule i brzydkie jesl życie slieznolek.. 


(u) — Zafunduj kolację — zagad- 
nęła wczoraj o północy jakaś ślicznotka 
przechodzącego uiie} Kleparowską Mij- 
chala N., przyczem jak ćma do lampy 
przylgnęła do przechodnia, 

— Masz ty czem odpłacić się — 
ponimyśiał zagadnięty patrząc na zgra- 
bne nóżki i „niczego“ twarzyczkę ćmy; 
nocnej. 

„Smuto jest żyć samemu na świe- 
cje“, mówi Mojżesz w „Genezje”. I 
nasz bohater, będąc kawalerem uczuł 
tęsknotę za towarzystwem. Postanowił 
przeto nasycić głodną niewiastę, — a 
potem zaprosić ją do swych czterech 
„pustych" ścian. 

Ślicznotkę nie trzeba było prosić do 
jedzenia. Różne smakołyki kuchni re- 
stauratora Tewla przy ul. Janowskiej 
14 ginęły w żołądku wygłodzonej ko- 
biety. 

Smutny zawód spotkał jednak Mi- 
clasja. Po kolacjj bowiem ślicznotka 
niepostrzeżenie zbiegła, zabierając ka- 


pelisz i laskę, wartości 23 zł. przygo- 
dnego lowelasa, 

W ponurem nastroju udał się nie- 
borak do domu, czyniąc mocne posta- 
nowienje nie litować się w przyszłości 
nad ślicznotkami. 

W mieście grasuje spora liczba reje- 
strowanych i krytych prostytutek. — 
Wskutek „hiperprodukcji' przeżywają 
one często „martwe sezony", oraz K'y- 
zysyji głodowe. ' 

Wczoraj wieczór trzy takje osóbki: 
Helena Hermanowicz, Matylda paiuszcx 
i Marja Barouówna "azem „grasowały” 
w ul. Gródeckjej i Kasztelańskiej, na- 
gabując przechodzących mężęzyzn, by 
coś niecoś zarobić. 5 

„Ulitował' się nad niemi posterun- 
kowy, który przytyzymał je i odstawił 
do aresztu pod zarzutem tamowąnia 
komunikacji. 

Ciężkie, smutne i brzyakie jęst życie 
ślicznotek ! 
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KWycieczizu miutocyjlistów 


w Alpy, w której bierze udział 165 osób. Wtycieczkowcy zamierzają w 


przeciągu 6 odz. przejechać Alpy 


niemieckie, 


ausirjackie, szwajcarskie, 


włoskie i irancuskie. Rzecz zrozumiała, że wycjeczka ta po niewygodnym 
terenie, obliczone na tak krótki czas. jesl raczej śmiałym wyczynem spor- 


iowym 


niż grzyjemiiością. 


Erzed kiku dnjami donosiły dzienni- 
ki lwows<je, o tragicznym wypadku, 


jaki się zdarzył na wzgórzach koło 
Zniesienią — ws. Trzecia ma.ych chłop- 
ców bewiąctca się koo tniejsza, gdzie 
opije się piasek, zos ao przis jpanjcu, 
wsxulek czego jeden z nich poniósł 
Śmierć. Oczywiście wizjja,ki tragiczne 
zderzają się często w życiu codzten- 
ren, i fzejkizo często zdarza się to Gzię- 
ki tragicznenu zbiegowi okoliczności. 

jednak yrzyczjny powyższego tra- 
„jczrego wyderzenia, nie są zwijczaj- 
nym zbiejjijm okoliczności. łu ponosi 
winę gmina Zniesienie. Miciste gdzie 
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1-4 4 
eb © Sy 
się kopje piasek, leży na gruncie gmin- 
rym, co zesia0 z»adane, przez rep:e- 
zeutanta Zw. „Praca“ tow. Dykiego. 
Znaj'uje się ona na terenie, który służy 
za nijesce spac.rów szerokiej puzlicz- 
ności i zabaw dia wieiu dzieci. Miej- 
sce, w kłóreni się piasek popie nie 
jest oparkanione, ani odzowiedilio za- 
bezpieczone — każdy więc człowiek, 
że wzg,ędu na iużny teren piaszczjsy, 

narażony jest na zasypanie. 

Uważamy za rzecz konieczną, abi 
nompetenitne czynniki ząnieresowalij się 
się bliżej tą sprawą. 

—0— 
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Ukaza! się rowy ,Dziczn'k Perzoca!- 
ny”, w którym Minsierstwo spraw woj 
skowych oglesza nazwiska ołicerów, 
jrzenj sionich na inne ULcSza s użu- 
wę, pozbawionych grzyjj,zja.u, urlożo- 
wanmich, zwo:nionzch itd. 

Otóż ten ostatni numer „Dziennika 
Persona nego“ zawiera 627 nazwisk o- 
ucerów, utorzy odaani zos.ali „do ay- 
S.„OZicji' z pozbawieniem cot CHczaso- 
wych stanowisk służbów.ch. Jest to 
niejako przymusowy urop, któy jest 
wstęzeni Go emerytury. Wśród owych 
627 nazwisk jest 451 ofiecrów linjo- 


Nowy kontyngeni emerytów. 


| 
| 
| 


wich, 178 oiicerówi adniinisire.cj;nych 
(gospodarczych i kancelaryjnych) i 31 
olicerów slużb (jntendantury i uzato- 
jenia) Są lo przeważnie oficerowie 
niższych stopni, jak kapitanowie i po- 
rucznicy. 

Ponadto tenże numer „Dziennika Per 
sonainego“ zawjera 218 nazwisk ofi- 
cerow, Którzy przenjesieni zostali zu- 
gełnie w sian spoczynku, czyli na eme 
ryturę, Wśród tyci nowych emerytów 
przeważają majorowie, kapitanowie i 
worucznicj, Międzj innymi posianyca zo 
stało na emeryturę 47 oficerów 


ad- | 


ministrecji (z działu gospodarczego i 
kznce aryjnego). 

Przybywa więc parstwu nowa po- 
kaźna porca przymusowych emerytów 
do utrzymania, bo 218. 

Nie znamy wjcku nowi;ch emerylów. 
Nije muszą być jednak starzy, skoro 
przeważają wśród nich oficerowie niż- 
szych stopni, a nie brak i poruczni- 
RÓW. ` 

Wudełki nasze na wojsko są tardlzo 
zneczne, bo jeciuianiają około trzecią 
część naszego budżetu państwowto. 
Wiemy, że mvszą bé znaczne, bo ma- 
my sin ch i mezbyt yewngel sąsiadów, 
Tem bardziej jednak baczyć należy, ty 
Codałkowo nie obciążać społeczeństwa 
rzez zoyt  forsowne  „odmładza- 
uie armji“ i przuspątzanie mu młodych 
pray nusow, ciu cmsrytów: na utrzymanie, 

W tegorocznym budźecje wojskowym 
wstawione są znaczne sumy na obsadza 
nie kancelaryjna ch sa:owisk w wojs' t 
cywi,ami. Czyż nie lepiej bytoby obsa- 
dzić te stanowiska tymi, których wy- 
syla się na emer jturę? Nje siazywałony 
sig iudzj w sile wi ku na |ezczynność i 
zecszczędziioby się na wydatkach! 


Z życia kolejarzy. 
Posiedzenie Zarządu Gł, Zaw. 
Zw. Maszynistów. 


Dnia 26. i 27. sierpnia odbyło się 
plenarne posjedzenie Zarządu Głów. ejo 
Zawodowego Związku Maszyn s ów Ko 
lejowych w: Polsce. 

W mposiedzenju uczestn'czyłi wsz ,scy 
cziońkowie Prezydjum Związki Z pre- 
zsen Związku tow. Boraowsiim na 
czele oraz wszyscy czlonkow}: Zarzą- 
uu Głównego z peszczegómych Okre- 
gów tudzjeż czionkowie Głównej Ko- 
mis į Rewizyjne . 

Na pots.awje referatu Prezydjūm Ža- 
rząd Główny zajął sję szczegółowo 
zbadaniem treści wydanych niedawno 
Rozporządzeń Rady Ministrów o sło- 
sunku siużbowym pracowników P.K.P. 
oraz o prawach emerytain „ch etatowych 
kołejarzy i uchwalił w tej sprawie 
obszerną rezolucję. 

Ponadto zajął się Zjazd uporządko- 
waniem postue ów ucawalon.ca przez 
X-ty Walny Zjazd Delegatów w Pozna- 
niu celem umożliwienia jaknajszycszego 
wystąpienia na rzecz tych postulatów 
u właścjwych władz kolejowych. — 
Wreszcie Zjazd wysłuchał sprawozda- 
nia z działalności Prezydjum za czas 
od cstatniego posiedzenia Zarządu Gł. 
tudzież uchwalił szereg wniosków o 
charakterze wewnętrzno - organiza- 
cyjnym, wśród którjch wzmienić należy 
posianowienie rozpoczęcia budowy do- 
mu związkowego na potrzeby Okręgu 
i Koła mjejscowejo w Krakowie na 
posiadanym przez Związek placu przy 
zbiegu ul. Pęazichów i Helelów, -— 
Obrady zakończono wieczorem dnia 
21. b. m 
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Z fryzjera -- 


BIAŁOGRÓD. W tych śdniach pra- 
sę calego świata objegła interesująca 
wiadomość, że w Londynie zmarł wy- 
nalazca maszynki deo strzyżenia wło- 
sow, Mikołaj Bizumicz, pozostawiając 
ogromny majątek. Oczywiście, í że 
wiaaomość ta, odezwała się szerokicm 
cchem przedewszystkiem w 'Jugosła- 
Wji. gdzie żyli powinowaci zmarłego: 
£awrzało, jak w Mrowisku, 

_ lotychczas 30 kandydatom Mdalo 
SIĘ udowodnić swe prawa do ma- 
jätku zmarłego Bizumicza. ale zgła- 
szają się inni [fowinowaci, których 
liczba urosła już do 150. 

Najważniejszą kwestją pozostającą 
do rozwiązania jest: (czy władze an- 
gielskie zezwolą na wywiezienie z 
grant, Anglji tak wielkiego mienia. 
_ Zycie bBizwnicza Przedstawia się 
jak fantastyczna powieść, Pewnego 
Pięknego poranka młodemu podów; 
czas Mikołajkowi sprzykrzyło się 
„AE (ojcowskie wieprze, uciekł więć 
został iż, a że mały ŚWIIOPAS 
SAA rem u pewnego małomia- 
ya "KOM EZO golibrody. Po Untywić 
üziešiec . i D A PI 

ę it lat, był już pierwszorzę- 
nym fryzjerem, ls 
_ Szczęśliwym trafem wpadł pa myśl 
ssonstruowania maszynki. przy pomo- 
€y której możnaby Idogodniej i pre- 
dzej strzydz iwłosy. : 

Dosta! się do Lon 
łazi gapowiedn 
wego do 
kilka tygo 


dynu, gdzie zna- 
iniego finansistę, goto- 
udzielenia mu pomocy. W 
wa ani później wynalazek prze- 
e" do historji fryzjertwa. Opaten- 
wawszy go we (wszystkiech krajach 
«wiata, Bizumicz zastrzegł sobie wy- 
łączne jpsrawio wyrobu. I tak, maszyn- 
ki do strzyżenia włosów były wyra- 
vane hÙ nieskończonych ilościach a 


a = amn ma 
Piłkarz, sprzedany za 12.000 
y ostatnio mistrzowska 
no eier, Hungaria, pragnąc iwzmoc- 
ne jeszcze swój zespół, nabyła od 
uuapeszteńskiego klubu „33 E. C.“ 


Drużyna 


pim mają, S gracza Tieskę 

u 30 Ew 

Mmk Bo będąc w, trudnych 
ach finansowych postanowił 

Wykorzyst r 


Bacji, ać Da kierowników Hui- 
kač Tieskę ch ych koniecznie PO 
'a swych barw, $ zażądał 

+ Wysokości 8000 pengó, 
Ska Gać 3 PB złotych. Gracz 
„7 rozwolenie dokonania 
handlowej, na swej oso- 
kości połowy wynagrodzenie w wyso- 
około 6.000 zę 737 PdstePnego t. j. 
ct dążyć td mówi wyraźnie, że 
sunków w ilka meg wania. nel* 
szerzy się 4, arstwje, profesjonalizm 
nickiedy gd oraz baraziej, prowadząc 
y do niesłychanych nadużyć. 
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miljonerem. 


olbrzymie dochody nłynęły do kie- 
szeni Mikołaja. W kilka lat później 
Bizumicz był już bogaczem i głów 
nym akcjonarjuszem wielu akcyjnych 
towarzystw. ' z: a 
O jego datłszem Życiu (w Anglji, 
brak śŚciślejszych (wiadomości, W r. 
1016 przyszła z 'Anglji wiaaomość, 
że Mikołaj Biztunicz zmarł. l 
Dopiero po wojnie władze angiel- 
skie wznowiły poszukiwania za spad- 
kobiercą, i wreszcie za pośrednictwem 
poselstwa _ jugosłowiańskiego, przy 


e ich 


szły pierwsze odpowiedzi. Majątek 
Bizumicza wynosi 22 miliony funiów 
szterlingów, t. j. Bkoło 6 miljardów 
160 miljonów, dinarów. Ogromny ten 
kapital mreponowany w jednyn z ton- 
dyńskich banków. czeka na -podział 
pómięazy prawych spadkobierców. 

Interesujący fw aanym wypadku 
jest fakt, że olbrzymia fortuna Bizu- 
micza, nie mogłaby być <ypłaconą 
w, dinarach, nawet gdyby sobie tego 
wyraźnie życzyli spadkobiercy. gdyż 
w całej Jugosławji znajduje się, dzi- 
siaj Ww obiegu zaledwie 5 miljardów 
200 miljonów dinarów. 

a lz 3 


Obraz arużyny piikaskjej „Wisła — w Pałącu Wychowania Fizycznego na 
P. W. K. 


— z — << = 


Rozmaitości ze 


WYKOPALISKA Z PRZED 2650 LAT. 
Ekspedycja naukowa  «niwersc jtelii 
chikagowskiego, badająca terenu nad 
Tager sem, w pobliżu mie.scowo' e Khor 
Sarad, Gokonaia cGonicsego odkrycia 
zrcheojogicznego, cdkopując ruiny pa- 
łeców dwóch wiadców assyrysicich, Sar 
gona Il, i Sennaneryka. Wszania'e ou- 
cowle, któr,cii szczątki obecnie odo- 
pano, pochodzą z WII i VI wieku ;.rzed 
Chrystusem, czyli z przed 2600 lat. 
Najcenniejszą wśród tych 'w|jkopalisx 
jest bibljoteka z owych czasów, w 's0- 
staci kilkuset cedzał, pokrytych pisniem 
klinowem, zawierające historję Assycji 
odlV, do NI wjeku przed Chrystusem. 


KRAJ ŻYWYCH SZKIELETÓW. 

Kraj żywych szkieletów, gdzie lu- 
dzie, jeśli nie mmrą z głodu, to pa- 
dają ofiarą chorób lub dzikich zwie- 
rząt, jest opisany przez koniendauta 
E. P. Thompsona, Który po: 6-leinim 
pobycje w Afryce, wrócił do Stanów 
Zjednoczonych. 

Kraj ten znajduje się w Bełgijskiem 
Kongo i nazywa się Ruanda. Padają 
tam cjągle deszcze, wskutek czego 
mieszkańcy nje mają co jeść. Od 3 lat 
panuje tam głód i rząd beigķski wy- 
słął komisję do zbadania sytuacji. 
„= Trochę za późno! — mówi 
Thornpson. 


z e 
Świata. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ DWÓCH 
BLIŹNIAKÓW. 

W Fischerhudo w Niemczech wy- 
darzył się tragiczny wypadek, klóre- 
go otiarą padio dwóch braci bliźniąt, 
12-le!'nicau chłopców, bawiących u swo- 
ic hfkrewnech na wakacjach. 

Jeden z ditogców z figłów zapragnął 
ną siupje telegraficznym zatknąć gło- 
wę samy i mimo ostrzeżeń starszych 
warepat się na slup. Niestety dotknął 
„rzewodów! eklrycznych a prąd spo- 
wo .iowiął uatychmiasiową jego śmierć. 
Martwe ciato zawisto na słupie. 

Brat, widząc znjeruchomienie towa- 
rzusza, rzucjł się Ku siupowi, lecz za- 
ledwie się go dotknął, padł pażony 
prądem. Shup był bowiem z żelaza. 

Dopicro mo wyłączeniu prądu można 
bylo zająć zwłoki nicszczęśliw_ch ciłop 
CÓW, 


| main. 


NADESLANE 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


B. Sckundarjusz Państwowego szpitala 
powszechnego 


Dr. Karo! Trau 


powrócił i ordynuje od 3—5 popołudniu 
w chor.bach uszu, nosa i gardła 
ul. Kochanowskiego 26, telefon 50-31. 


ea 


Kronika. 


Lwów, dnia 1 września 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Faust. 

Poniedziałek, o zodz. 7.30 wiecz. „Tosca 

Wtorek, o godz. 7,30 wiecz. „Pajace” i 
wyslępe taneczny Dani Darling. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Pigma- 
ljon‘ z A. Wępierką. r rę. 
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Pigmaljon*, 
Z TEATRU WIELKIEGO. Dziś w nic- 
dzielę, 1 września daje Fear Widki operę 
(ioumodu „Paust z goświnnym występem 
Giustawa Chorjana i Włodzimierza Kacze 
mara. Resztę obsady slanowią pp: Hingle- 
równa, Popowiezówna, Wilkoszewska, Płoń 
skr i Gin. jan 
W poniedziałek, 2. bm. „Tosca z go- 
ścinnym występem Laury kochańskiej, jei- 
madonny opery w Barcelonie i Michała 
ołyńskiego. 
We wlorek jeszcze jeden występ: Dani 
Darlings, łącznie z operą Leoncavalla „Pa- 
joec“ z Gustawem Chorjunem w fpartji tytu= 


łowej. , P À 
TEATR MAŁY daje dziś i w dnie na- 
stępne komedję Shawa „Pysmaljon* w 


wykonaniu Ireny Ładosiówny i AL Wẹ- 
gierki w rolach czołowych. 


7 WPISY 
do Państwowej Szkoły Przeinysłowej 
we Lwowie (ul. Snopkowska L. 47) 


1) Do średnich szkół technicznych, a 
mianowicie: na Wydział Klektro-mechani- 
czny, Wydział Drogowy i wodny i Wy- 
dzim Sztuka Zdobniczej (także dła kobiet). 

2) Do Sal publicznej rysrmków i ma- 


larsiwa, — odbędą się ol 4—7. września, 
w jgodz. od 9- 132-tej. . 


3) Na I0-cio miesięczny „Wieczorny 
Ogómy Kurs Radjotelegrafji i Radfotelc- 
lonji“ od -F-7 września w godz. oł 17—18. 


BANDAŻE PRZEPUKLINOWE I 0- 


PASKI BRZUSZNE — indywidualnie go. 
stosowane — wyrabia pod gwarancją znany 


powszechnie „Zakład dła wyrobu patent. 
spe. bandaży“ M. Freilicha — Lwów, (Gró- 
dedka 35, tel. 71—1]1. | 

„DJĄBŁIK* DRUKARSKL We wczo- 
rajszym numerze „Dziennika Ludowego” 
zdarzył się „djablik” drukarski w artyknie 
plot „„Prowokowanie pracowników gmin- 
nych. Wydrukowano tam: „Wezoraj wic- 
czór odbyła się w ratuszu konlerencja pri- 
sowa, na której p. kom. Nadolski wsłusz- 
czy: prawdy... -Olóż wskutek pomyłki zas 
miast słowa powody. wydrukowano słowo 
„prawdy Czylelnicy domyślili się zajpewne 
że nie chodziło ln o prawdy, ale o |OWO- 
dy, i to powody p Nadolskiego. 

CZYNSZE w miesiącu września nie tu 
legły zmianie. 

ZAMKNIECIE PLACU WYSTAWOÓW E~ 
GO TAKGÓW WSCHODNICIŁ Od ponie- 
działku dn. 2. września r. b. z powodu 
zwózki ekshonałów, będzie Plac Wysla= 
wowy zamknięty dla publiczności, Wst na 
plac do godz. 7-mej wiecz. dozwolony bę- 
dzie tylko za jprzepustkami, które wydaje 
Zarząd Targów Wschoanich. Po godz. 7 
wiecz, będzie dostęp otwarty lyiko do re- 
słanrucy] znajzdujących się na Placu Wy- 
sławy Targów Wschodnich. Pozatem wszel- 
ki ruch pibliczności na PL Targów Wsch. 
będzie zamknięty. 

CHŁOPIEC OFIARĄ NIEOSTROŻNEJ 
JAZDY. Wczoraj iropołudniu w ul. żółz 
kiewskiej został polrącony autem nr. 8158 
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Stanisław Madej, liczący 9 lat. Sprawca 
potrącenia, kierowca, Wład. Wankie, od- 
wiózł oliarę swą do szpitala. 

ZABŁĄKANY CHŁOPIEC. Tomasz Bi- 
liczak, przytrzymu w ul. Kołłątaja błąka- 
jącego się chłopca, nieznunego nazwiska, 
liczącego 3 lal życia. Zabłąkanym zaopie- 
kował się miejski komisarjat. 

INKASENCI NASZYCH CZASÓW. Wi- 
ktor Solomir. właściciel składu drzewa, zam 
w Bogdanówce, doniósł policji, że inkasent 
wie, sprzeniewierzył mu 225 zł « utolnił 
jego Menkes Norberst, zam. w Zamarstyno- 
się. 

ILugenjusz Kasperec, właściciel fabryki 
makaronu przy ut. Mareina 20, doniósł po- 
licj, że imkasent jego Plotr Jankowski, 
dnia 26. b. m. wydalił się bez obliczenia, 
zabierając ze sobą rachunki. 


Kronika z woj. Tarnopolskiego. 


DZIECIOBOJCZYNI. Naścia Buriniako- 
wa. żona Wasyla z Iwankowa, pow. Bor- 
szczów, dopuściła się zbrodni dzieciobój- 
stwa na swem dziecku nieślubnem przy 
porodzie. Po dokonaniu dzicerobójstwa za- 
kopała zwłoki na swoim ogrodzie. Burtniak 
została areszlowana. e. 

UTONĄŁ W KĄPIELI Piolr Beń, lal 
13, służący ks. gr. kat. Mikołaja Winniekie- 
go w FHłuboczku, utopił się w czasie ky- 
piel pod i zw. „Białą gliną Jak wy- 
kazały przeprowadzone dochodzenia, winę 
w iym wypadku ponosi sam denat. 

ZNOWU MANIPULACJA Z GRANA. 
PEM. Ludwik Zaleski, lal 15. Ślanisław 
Grzybak, lai 10, i lózela Karpacka, lat 8, 
wszysty z Monasterzysk, pow. Buczasz, |la- 
sas bydło na ściernisku Jukóba Frenku z 
Monaslerzysk pod Czechowem, znaleźli gra- 
nat, klóry wskutek manipilaeji Stanisława 
Grzybhu wybuchł Z powodu eksplozji gra- 
nalu zostali ciężko ranni Stanisław Grzy- 
bek 1 Ludwik Zaleski, zaś Józefa Karpacka 
lekko ranna. 

ZASYPANY GLINĄ. Donocki Tlilarko 
Kolowa pow. Brzeżany w czasie kopania 
gliny został przysypany gliną wskutek ober- 
wania się brzegu. Na krzyk jego leściowej 
zbieglt się ludzie, którzy w pół godziny od- 
kopalr Donockiego. Zastosowane sztuczne 
oddychanie przywróciło powon DonecklegG 
do życia, jednak z powodu ozólneo wslrzą- 
su oniemiał. Doneckieso w ciężkim stanie 
przewieziono do szpitala powszechnego w 
Brzeżanach, gdzie po olrzymamu zasirzy- 
ków odzyskał mowę. 

PRZYPADROWE ZABOJSTWO. Karol 
Kosowski, lat 23, z Mogilnicy, pow. Trem- 
bowia, meonipulując uciętym naładowanym 
karabinem rosyjskim, spowodował (przez nie 
ostrożność wystrzał Kula [raliła siedzą” 
cego naprzeciw niego na ziemi jego brała, 
Jana Kosowskiego, pod pache prawej ręki 
Denat zmar? na miejscu. Sprawca zostal a- 
resztowany. 


Repertuar kin lwowskich. 
KOPERNIK: „Zuzia saksofonistka”. 
MARYSHENKA: „Zuzia  saksolonistka'ć 
LEW: „Miłość kozaka“ Lwa Tołstoja. 
APOLLO: „Grzech Ingi. 
PALAGE „Czarne domino“, 
COLOSKUM: „Ciemna afera" i 

prys niljonerki . 

STYLOWY: ,.Grzesznica*. 

OAZA: W przeklęlym domu. 

POLONIA: „Wyspa slrąceńców*. 

UCIEGHA. „Pat i Pałachon jako pa- 
sażerowie na gajię. 

LUNA: „Bralerstwo Krwi“. 

PAN: „Zew zmysłów”. 

CHIMERA: „Powojenny miężczyzna”. 

PASAZ: Tom Mix Tygrys arizony. 

GRAŻYNA. „Czerwóny Bies 

POLONTA: „Pat i Patachon jako straż- 
nicy floty". 


aKa- 


12 domów pastwą płomieni. 


(y) W nocy na ub. piątek $w| Tar- 
nobrzegu wybuchł pożar w domu 
kupca Jakóba Cweczkicnhauma. Pło- 
mienie szybko objęły sąsiednie do- 
my i mimo akcji ratunkowej spali- 
ło się 12 domów wraz z ;przybu- 
aówkami. W domaci tych mjeszka- 
ło 32 rodzin żydowskich, które na 
zimę zostały bez dachu nad głową. 

Przyczynę pożaru, oraz szkodę, 
nie zaołano 
w. Tuaziach 


na razie ustalić. Ofiar 
lie Wydłor =, 


Poniedziałek, 2 września 


WARSZAWA. 

16,10. Muzyka płyt gramol. 

19.00. Rozmaitości. 

20.30. Transm. Koncertu Międzynarodowego 
z Wiednia do Warszawy, Pragi. Berlina, 
Budapeszt 1 Zaygrzebia. 

KRAKOW 

16.30. Koncerl 'Ptyt gramof. 

20.05. Odczyt pi t.: Wrażenia z podróży 
na wyspy Aanuryjskie i Madeire" 

POZNAN. 

18.00. Pieśni poiskie w wyk. Hallny Skui- 

czewskiej (sopran). 

18.20. Arje operowe w wyk. Eug. Maja, 
arl. opery. 

KATOWIC i. 

16.20. Muzyka płyt gramol. 

1500. Koncert popularny z udziałem orkie- 
stry dętej Policji Państwowej. 

WILNO. 
17.25, Audycja dla młodzieży. 
18.00. Koncert muzyki popularnej. 
BERLIN. 
17.00. Koncert z Domu Przem. Radjoweso. 
19.30. Tazzband na dwóch fortepianach. 
PRAGA. 
16.55. Koncert popularny. 
19.05. Radjokabaret z Brna. 
WIEDEN. 
16.00. Koncert qpopołudn. kwartetu Silving 
20.00. Koneert kameralny, 
PUDAPESZT. 
18.10. Koncert orkiestry wojskowej. 
22.20. Koncerl kapeli cygańskiej 


Wtorek, 3 września 


WARSZAWA. 

16.30 Program dla dzieci. 

18.00. Koncert popularny. 
KRAKÓW. 

19.25. Odczyt p. t.. „Nowe zdobycze z naj- 

większych głębin oceanów" 

20.00. Transm. hejnału z Wieży Marj. 
POZNAŃ. 

20.30. Recital fortepianowy. 


2130. Aua. wokalna w wyk. p. Bogny 
Milskiej. 
KATOWICE. 


17 00. Koncert płst gramol. 

20.00. Odczyt pr t „Wrażenia z hu osławji* 

WILNO. 

Aud. dla dzieci. | 

„ Wolna trybuna. 
BERLIN, 

19.00. Recilal skrzypcowy. 

20.15. Koncert orkiestry Schmidt. 
PRAGA, 

20.25. Roncerl wieczorny. 

21.30. Koncert fortepianowy 
WIEDEN. 

19.30. Płyty gramofon. 

20.05. Koncerl popularny. 
BUDAPESZT. 

2015. Koncert kameralny. 

22.20. Płyty gramofonowe. 


—=—— 
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SZACHOWY E 


2. IX. 1929 
Redaktor: S LIMBĄCH 


ZADANIE 40. 
J. Halumbirek, Wiedeń. 
1 nagr. „Neue Leipz. Ztg.“ 1928. 


ABCDEFGH 
E p- 
5 6 
sb iz 
sj- PE E 
3 ži 1: 
2 ry |2 
1 R 3 7) Ei 1 

A WE CED EFE G f 


Mat w 3-ch posunięciach. 


—o— 
TEORJA ZADAyę 
"" l. „White to play“. 
de posród różnorakich pomysłów w 
KANARKI 0 zadania do bardzo cie- 
SET należy temat White to play 
ać SiE tempowe z zamianą na 
o. +Onążej podajemy przykład na 
teego rodzaju Area i wić 


ej 
ZADANIE 41. s 

‘F. Fränkel, Stanisławów. 

„Deutsche Schachzejtung" 1929 


Y 

% 
że 7 Ę Z 
Y 


3 mat. 

by alizuia pozycję widzimy, że gdy- 
we s zaczynały to białe imalują 
p sa warjantach (odmianach) 
M aeo zarne grai 2 A : 

Gdg— : grają g/-—gó; biale 
gi gó,” e95, Gxd6 mat. lub też 
mat. Jak a. Gb6 dowolnie i 'Ge3 
e Widzi SZ s 
wane. Teraz aie maty są przygoto 


ze $ > Z _ Zaczynając muszą 

adamo idealnie gotową pozycję. 
a wW - 

Gd8——e71 I </e6—e8! ..g7—gó; 2. 


mienny. rs 3. Ge7—g5 mat. za- 
Nowy mat, woj W Się, że powstał 
Dalsze Re Przed-grze go nie było! 
zadaniach Y pozostaly bez zmiany. W 
trudność AA play, największą 
szego ruchu, po pig Szukanie pierw- 
lub zamienne o Którym powstaią nowe 
ny -pozirii. aty, wynikające ze zmia- 

Najlepiej te y 
w zatlaniąc zak 
poniżej daj 


SPE przedstawia się 
„. <Wwuchodowych, dlatego 


emy leszcze jeden przykład: 


ZADANIE 42. 
S. Limbach, Lwów. 
„L'Echiqujer" 1928. 


£ 


A. z a 
gą A a 7 
Pa 


Pyza 


22 iii 14] *, 

Przed-gra. ...Gaś(c3); 2. Heś_ mał 
G dow. 2. Hel mat. ...Gxg2; 12. 
S-g2 mał. ...Sc dow.; 2. Sd5 mat. 

Gra. 1. Hc5—ck! tempo! 

StSt; 2. S=15 mat, Se24-; 2. We2 
mat. ..Sf3; 2. exf3 mat, S dow. 2. Het 
mat. „„bxch; 2. Sxc4 mat. ' 

Powstaje 5 nowych obrazów mato- 
wych! Wstęp uwalnia przytrzymanejo 
czarnego skoczka. $ - | 

Praca l. 40 również jest oparta na 
temacie White to play. Znalezienie 
przed-gry jak też i właściwej gry po- 
zostaw jamy Naszym Czytelnikom, 

| 


Światowy turniej w Rarlshadzie 


po kiłkutygodniowych zmaganiach za- 
kończył się zwycięstwem A. Nemcowi- 
cza, który osjągnął 15 p. Przypadła mu 
też w udziale 1-sza nagroda 20.000 
koron czeskich. Dalsze nagrody zdo- 
byli (2 i 3) Spielnaun i ex-mistrz 
świata Capablanca 14 i pół pkt. 4 na- 
grodę zdobył Polak A. Rubinstein 13 p. 


(8.000 kor. czeskich). 5, 6 i 7 nagrodę 
podzieljli między sobą Euwe, Becker 1 
Vidmar Dr., którzy uzyskali po 12 p. 
Bogoljubow zdobuł 8 nagrodę. Dalsze 
iniejsca zajęli Griinfeld 11 p., Mattison 
i Canal 10 i pół, Maroczy |i Tarta- 
kower 10 p., Samjsch, Yates 9 i poł, 
Johner i Marschall 9 p., Gilg 8 p. 
Dr. Treybał 6, p-na Wera Mensclnik 
3 p. X 

Pierwszą nagrodę zdobył Niemcowicz 
nieoczekiwanie, raczej typowianym ua 
zwycięzcę był Capablanca, który nic- 
stety zawiódł. Spjelmann lubi niespo- 
dzianki, zajął w tym turnieju nadspo- 
dziewanje dobre miejsce. 


Na czwarte miejsce wysunął się 
pewnie i zasłużenie mistrz Polski Ru- 
binstein. Mile rozczarował mistrz Bec- 
ker osiągając dość zaszczytne 5—7 
miejsce z Euwem i Dr. Vädmareni, 
którzy grali poniżej swej siły 

Bogoljubon zawiódł, zdobywając za- 
ledwie 8 nagrodę różnicą pół qkt. 
trzed Mattisonem i Canalem. Dziwią 
dalekie miejsca Dr. Tartakowera, Mar- 
schalla i Marozcego. 

Mistrzyni świata, w kategorji kobiet. 
pną Wera  Mienschik choć zajęła Y. 
ostatnie miejsce, grała b. dobrze, a 5 
punkta zdobyte w tak dobranem towa- 
rzystwie należy uważać za sukces. 

Światowy turnjej w Karlowych Va- 
rach jest już za nami, teraz cz.ka nas 
w niedalekiej przyszłości, mecz o mi- 
strzostwo świata, mjędzy Dr. Aliecni- 
nem a Bogoljubowem. Mecz ten wzbu- 
dza zrozumiałe zainteresowanie wśród 
szachistów całego świaia. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

R. Svoboda, Praga. Zadania umie- 
scing w najbliższych dodatkach sząch. 
Serdecznie dzjękujemy za pamięć! 


Zwycięstwo w turnieju 
szachowym. 


W Karlsbadzie, Nimcowicz, 
który pobił mistrzów takich, 
Ocpablanca i Spielmann i uzy- 
skawszy 15 punktów otrzymał 
pierwszą nagrodę 20.000 koron 
czeskich. Capablanca i Spiel- 
mann, uzyskawszy po 14 i pół 
punktów, podzielili się J1 i 111 
nagrodą, LV przypadła Rubin- 
steinowi. 
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DZIAŁ SZARADOWY | 


Do naszych szaradzistów ! 


Zwracamy uwagę naszych Czytel- 
ników t raz jeszcze, że rozwiązania 
naszych łamigłówek należy nadsyłać 
najpóźniej do piątku każdego tygo- 
ania (włącznie. 

Rozwiązania zaopatrzone kupońem 
szaradowytn bieżącym i napisem na 


kopercie „Dział szaradowy winne 
być  nadsyłane do Administracji 


„Dziennika Ludowego (ul. Sykstu- 
ska 1. 205) : 

Rozwiązania, w których powyższe 
warunki uje będą przestrzegane, nię 
wezmą uaziału w losowaniu. d 

Każacgo tygodnia rozlosowujemy 
tomiędzy Czytelników 2 nagrody 
książkowe lub prenumeraty „Dzien. 
nika Lud.) l 


ZADANIE SYLABOWE. 
Z następujących 52 sylab: » 


a — an — ar — do — eks —fe — 
hą — ja — ki — kon — fe — [i — 
lą — lu — ma — metr — ne — no — 


pa — plo — ra — ra — re — sa 
scent — ta — ter — ty — wa — wa— 
x Za — zja 

utworzyć dziesięć wiyjrazów o niżej po- 
danym znaczeniu. Pierwsze głoski traf- 
nie odganiętych wyrazów, czytane od 
góry ku dołowi dadzą nazwisko słyn- 
nego w códłej Europie błazna litew- 
skiego. a 


Znaczenie wyrazów: 


Jeden z przyborów podróżnych, 
Główne naczynie krwionośne, 
Przyrząd optyczny do badania 

nieba, 

Miejsce lub warsztaty naprawy 

okrętów, 

Inaczej wybuch mater. łatwopaln., 

Przyrząd do mierzenia prężności 

pary, 


SNOW eE oD 


7. Głośna sprawa, 

9. Inaczej uzdrowjeniec, 

0. Słynna pustynia. 
—— 


KWADRAT MAGICZNY. 


I 

I, kwadrat: 

1. Inaczej trasa albo szlak, 

2. Część głowy albo organ zinusłu, 

3. Okres czasu. 

W powyższy  kiwadrat należy 
wstawić wyrazy o podanych znacze- 
niąch w ten sposób, aby czytane pio- 
nowo i poziomo dały to samo. 


KRZYŻ MAGICZNY. 


W powyższy krzyż wpisać cztery 
wyrazy o poniźszem znaczeniu tak, by 
wyrazy czytane pionowo i poziomo 
dały to samo: 

1. Rzeka we Wloszech, 

2. Przystań okrętowa, 

ő. jedna z prac rolnika, 

4. Zaimek wskazujący. 


a 


| | 
| | | 
4 
ROZWIĄZANIE ŁAMIGŁÓWEK _ 
z mr. 194. 
LOGOGRYF. 
L 
I N 
MAM 
ADAM 
NURMI 
Oan ae O 
WENEC JA 
SZEKSPTR 
KRAKOWIAK 
LWU SSR GA. A 


BILETY WIZYTOWE. 
| ZEGARMISTRZ | 


| DROGERZYSTA. | | LAKIERNIK. | 


| ADWOKAT | 


KRZYŻOWKA. 


ROBOTA 
DOMgNĘ BRB 


oxmdu 


>TB>z 
>QZQG2>=7-9-9- 
y>Q c© 7” >rg-Q nr: 


Poj S 


UKŁADANKI. 
I. kar+pa+ty == Karpaty. 
II. ki|-jów = Kijów. 
II. litera-H-tur|-a = literatura, 
IV. ro-Hta = Rota. 
V. s--a--lina salina. 


KUPON SZARADOWY 
>DZLIENNIKA LUDOWEGO» 
N. 200 


„DZIENNIK LUDOWY" nr. 200 z dnia 2. września 1929. 


W Tosowaniu, nagrody za trafne 
rozwiązania z nr. 188 otrzymali: 

1).P. Musiał, Drohobycz, nagro- 
dẹ książkową. 

2) Tow. Stan. Nabielec, Lwów, 
pren. „Dziennika Lud.* 

Szzcęśliwcy, zechcą zgłosić Się po 
odbiór nagród do Adm. „Dziennika 
Lud * r p 


o 
ODPOWIEDZI REDAKCJI: 

Ernest. Deutscher, Lwów,  Dzięku- 

jemy za pamięć i polecamy Się pa- 
dal łask. 'względom. 
+ N. N. Nadesłał Pan (i) trafne moz- 
wiązanie i zagadek. jednak nazwiska 
Pan (i) nie (podał, wobec czego tlo 
losowania nie dopuściliśmy. 

Szaradzista z „Farmacji'. Okre- 
śldnia: 'doliniarz, (zrenioli) i t fp. 
qziwolągi © do wkładania wizytówek 
nie nadają się." | - 

Prosimy o lepsze. 


Kącik humoru. 


CZEGO NIE WYNALEZIONO? 

Starsza panna: Naprawdę, w podziw 
wiprawia ten niesłychany rozwój w.o- 
stałnich czasach} Telegraf bez „drutu, 
jezda bez koni, proch bez dymu... 

— Aie nie wynaleziono jeszcze rze- 
rzy najlepszej... z 

— Co takiego? 

— Posagu bez żony. 


DOBRZE SPAŁ. 


Gospođarz: Czy dobrze spałeś, mòj 
drogi, myślałem, o tobie, bo twój ma- 
terac jest trochę twardy? 

Gość: Nic to m; nie przeszkadzało; 
od czasu do czasu wstawałem, żeby 
odpocząć ! 


SZCZERZE. I OTWARCIE, 
— Co Pan ma sto tysięcj długów i 
chce się żenić z moją córką? 
— Cóż mam robić? Może pan wska- 
że mi przypadkiem inne wyjście? 


ICUŚ. 

Icusia z Dzjałoszyc wysłali do gim- 
nazjum do Miechowic. Z gimnazjum 
przychodzi do rodziców leusia mądny 
papier: „leek się nie myje, Icek gest 
brudny, leck śmjerdzįi!. Rodzice lcusia 
odpowjąda,ą jeszcze mądrzej: „lcuś nie 
róża, lcvsia nie trzeba wąchać, leusia 
trzeba uczyć”. 


t "NA KONFERENCJI SZKOLNEJ 

Ojciec z dumą o swym sinku: 

— Nieprawdaż, panie profesorze? 
Mój Franuš ma fantazję? 

— O, tak niestety — odpowiada pro- 
fesor — zwłaszcza, gdy chodzi o hj- 
storje i geogralję. 


WYTRZYMAŁE. 
— Kobieta da:eko dzielniej znosi bole 
niż mężczyzna, 
— Czy pan jest dentystą? 
— Nie, faprykantem obuwia. 


WIEINA BOWSZECENA 


Á ENCYKLOPEDIA 


WYBAWKICTWA 
GUTENBERGA 


< W ośmiu krajach europejskich pracuje Wydaw- 
nictyo Gutenberga nad rozpowszechnianiem dzieł 
wszechświatowej literatury, i praca nasza wydała 
wspaniałe wyniki. Miljony ludzi znajduje się dzięki 
nam w posiadaniu wartościowych bibljotek domo- 
wych, bedących radością każdego kuiluralnogo czło- 
wieka. 
Obecnie wydajemy największe nasze dzielo 


WIEŁKĄ POWSZECHNĄ 


ENCYKLOPEDIE 


WYDAWNICTWA GUTENBERGA 
pierwszy I drugi tem juž sig pojawił, rzec 
znajdyże SIĘ W ruia, 


Do dzisiaj posiadanie tak wspaniałego dzieła 
było udziałem bogaczy, ale dzisiaj każdy może 
stać się właścicielem 


WIEKACH ENCYKMIOBEDEI 


gdyż my dajemy każdemu czytelnikowi tego pisnta 
całkowite wydanie bezpłatnie, o ile natych:niest 
nadeśle niżej załączony kupon pod adresem naszej 
centrali w Krakowie, a światowa marka naszej limn:y 
gwarantuje czytelnikcwi, że dotrzymimy naszyca 
przyrzeczeń. 


4, a r. 
ERCYMLOBEDJA 
ż 2 F nä Bił 
WYBAWNEŁEWA GUTENSERSA 
ukaże się w dużym tormacie, w 150 zeszytach, 
„w których blisko 3,060.6G9 szów ik 193.089 rö- 
mye Musirasy) ziożą się na polężne ziero, infor- 
- mujące WSZĘSKIEACH O WSSE. W każdej ro- 
dzinie powinna się znajdować nasza Kèn KAY ji 
z której każdy może czerpać niesłychane bogaciwa. 
Tylko opakowanie i koszia reklamy wymagają 
zwrolu kosztów w wysokości 35 groszy od zeszy 
Każdy ma również okazję otrzymać kqcyklopedę 
w oprawie po bajecznie niskiej cenie, na co otrzyma 
wyczerpujące wyjaśnienia w naszym prospekcie. 
Prosimy nie przesyłać zgóry żadnych pieniędzy 
wzgł. znaczków. Zamówienia są ważns tylko dla ku- 
ponów, ouzymanych w ciągu 10 dni. 


WYNDKWKICITWO GUTENRERGA 
KRŻZÓW, DURAFEWSKIEGO 2. 


a ika. 


Niżej podpisany życzy sobie otrzymać bezpłatnie ki 

a 
Powszechną Encyklopedię Wydawnictwa Gulenberga 
imię i nazwisko: 


Dokładny adres: 
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poleca Księgarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2 


Dam SEN emne S o a O © O EZ 
MEOS 
— manear A CIAGU 


|x| OGŁOSZENIA | x || 


FABRYKA papuczy i panlofli poszukuje 
jwzykrawucza (farynkarza). Zgłoszenia ul: 
Wronowskich 4. | 


B. lekarz oddz, prof. Eliasa i prof. Porgesa 


Dr. Karol Salz 


ordyn. w chorobach wewnętrznych — 
specj. przemiana materji, (cukrzyca, 
otyłość, gicht) i przewód pokarmowy 
ordynuje od 9—12 i 3—6 
Lwów kegjornów 31, Telef. 77 75. 


ze Zupełnie darmo 
artystycznie wykonany portret z wła- 


sną podobizną Z Zakładu fotogr. „Car- 
wen“ wydaje każdemu Kupującemu 


Centrala Poóńczech PFAU 
Rynek 19., 


gdzie wybór pończoch, skarpełek, rękawiczek, 
reform i t. p. jest olbrzymi a najtaniej bo 
wchiód przez sień. 


i. LANDAU ———| 


ŻURKALE 
WZORY 


KROJE 
MANEKIRY 


Cena 246 


poleca 


LWÓW, CZARNIECKIEGO 3. aqidy Pracy 
tach miesięcznych 
damskie, męskie go- 
nie, oraz wszelkie przeróbki pole*a o 
i wykonuje LUDOWA 
Lwów, 
Lwów, Bvimów 1 telef, 10-11 
EA CZZORETZEJEZCOOTIOAPENA TWIN SEARS 


PUTRI na dogodnych spła 
towe i na zamówie- | KSIEGARNIA 
M. Ficszumeński 
Szajnochy 2. 


O DOM MUZYCZNY 
Wi IGNACY CYPRES 
d ) Fi Kraków, Szewska 13. D. L. 
wysyła mandoliny włoskie 26—£0 zł, kon- 
certowe ozdobne 35—45 zł, skrzypce szkol- 
ne ze smyczkiem 23 złote, koncertowe 30, 
40, i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł, 10 klap 45 zł., 12 klap ; 
50 ze gitary koncertowa 40—46 zł, kornety 120 zł. Ilar 
monje 2 registry 29 zł. 1 rzędowe 38 zł}, 2 rzędowe 55 zł., 
2 rzędowe 12 basów 80 zł, helikonki 8 basów pierwszorzędne 145 
zł, — Niklowe »Gre Roskop< patent. z łaie 13 zł., nikl. płaski ze 
garek słynnej marki »Knigma< 22 zł, budzik 14 zł, brzytwy „Solin- 
gen“ po 6, 8 i 10 zł, maszynki do włosów 9-—12 zł, damenty do 
szkła po 7,9 i 12 zł, — Cennik ilusrowany zegazków i instrumen'ów 
mnzycznych darmo i opłalnie, 


Redaktor odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI — Druk. Lud. Syółdz. Tow. 


Czopki hkemorcidalne Gąseckiego 
„WARICOL* (z kogutkiem) 


usuwźją ból, krwawienie, swędzenie, 
pieczenie, zmniejszają gazy. 


— a 


| STOLARZA uzdolnionego do rysowni ma- 
szynowej dla robót budowlanych przyjmie 
fabryka Potockiego 58. 


wpisy od 12—1. 
Przedszkola i Szkoła im Dra 
Niemca — ul. Supińskiego — 
Aleja Cytadeli. 
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B> rzZeitarg- 


Magistrat m. Łodzi ogłasza przetarg na dostawę 2000 ton kostki 
granitowej pochodzenia krajowego do brukowania ulic. 

Warunki ogółn* i techniczne przeiargu są do przejrzenia w Wy- 
dziale Budownictwa (Oddział Komunikacji), Flac Wolności Nr. 14, 
I. piętro, pokój Nr. 53, codziennie od godz. 10 do 13 ej. 

Oferty z oznaczeniem ceny za 1 tonnę kostki granilowej (Pocho- 
dzenia krajowego) loco skład miejski przy uł. Czarna Droga (bocznica 
kolejowa) należy składać w Wydziale Budownictwa, Plac Wolności 
Nr. 14, pokój Nr. 41, do dnia 7 września 1929 roku do godz. 12-ej 
w koperlach podwójrych, zalakowanych pieczęcią firmową. każda z 
uapisem >»Oferta do przetargu, wyznaczonego na dzień 7 września 
1929 roku na dostawę 2.000 tonn kostki granitowej pochodzenia kra- 
jowego< i podaniem nażwy oraz adresu oferując j firmy. Koperta 
wewnętrzna winna zawierać ofertę zewnętrzana zaś (prócz wyżej 
wymienionej koperty) winna mieścić dowód złożenia wadjum do de- 
pozytu Magistratu m. Łodzi i jego jednostrounego rozporządzenia w wy- 
sokości zł. 7.000 (siedem tysięcy) bądź: 

1) w gotówce, 

2) w listach gwarancyjnych Banku Gospodarstwa Krajowego lub 
jednego z prywatnych banków akcyjnych o kapiłale zakładowym nie 
mniejszym niż 2.500.000 zł., 

8) w papierach procentowych i innycb wartościach, przewidzia- 
nycb w punktach 2 3i4 $u 1 okólnika Ministerstwa Skarbu L D. 
O. P, 6284/I1I z dnia 10 wrz śnią 1927 roku podług skali procento- 
wij ich kursu, ustalonej w tym okólniku. 

Każdy oferent w składanej przezeń Magistratowi ofercie winien 
zaznaczyć, Że ustalone przez Wydział Budownictwa Magistratu m. 
Łodzi ogólne i techniczse waruuki przetargu są mu zvane i uważa 
je dla siebie za obowiązujące, 

Oferty będą otwarte w dniu 7 września [929 roku o godz. 12-tej 
w Wydziale Budownictwa Flac Wolności Nr. 15, pokój Nr. 43. 

Oferty nie odpowiadające warunkom przetargu lub złużone po 
termini" nie bęłą rozpatrywane. 

Łódź. dwa 26 sierpn'a 1929 roku, 


Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77., Tel. 496. 
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